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Zamknięcie nadzwyczajnego Kongresu 


socjalistów francuskich 


Kongres wypowiedział się przeiwko dexre:om Dala_isza 
i usładzm monachijsk m 


Na kongresie nadzwyczajnym 
traricuskiej partii socjalistycznej, 
którego obrady odbyty się w iniej- 
seowoścj Montrouge pod Paryżem 
odbyła się wczoraj ożywiona dy- 
mkusja w sprawie 

POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 

We wtorek w godzinach ran- 


mych nastąpiio głosowanie nad re~ | 


zZolucjami zęoszonymy, przez pre- 
zesa parti) b. prem.era Leona Blu- 
ma oraz sekr. generalnego Paul 
Faure. Rezolucja Bluma wypowla- 
dà się 

PRZECIWKO UKŁADOM 

MONACHIJSKIM 
śtaz domaga się obrony koncepcji 
BEZPIECZEŃSTWA ZBIOROWE- | 
GO. 
Ratomiast rezolacja Faure'a do- 
puszcza możliwość bezpośrednich 
rozmów pomiędzy Francją a Niem 
arj | Włochami, 
Jak było do przewidzenia, 

zo: | UCHWALONA REZO- 
R [A EEONA BLUMA, 

lórą opowiedziato s'ę "4,322 
Elosy, podczas gdy rezolucja prze- 
d'qżona przez Paul Faure'a zdoby- 
ła 2.837 g'osów. 


" 


Należy podkreślić, że w Cite 
dyskusji została uchwalona ogrom 
ną większością 7.076 przeziwko 
810 rezolucja wypowiadająca się 
za utworzenem Rządu jedności 
| narodowej oraz 
| PRZECIWKO DEKRETOM GABI 

NETU PREM. DALADIER. 

Po uchwaleniu tych rezolucyj 
somges stronnictwa socialistycz- 
sege został zamknigły. (ATE). 

kod 


Podajemy depeszę A. T. E. w | 


jej brzmieniu redakcyjnym. O- 
znacza ta depesza, ża ZW YCIE- 
ŻYŁO NA KONGRESIE FRAN. 
CUSKIEJ PARTI! SOCJALI- 
STYCZNEJ stanowisko, reprezen- 
towane przez Leona Bluma; sta- 
nomisko, które moycieżylo, głosi: 
FRANCJA NIE WYCOFUJE SIE 
Ẹ EUROPY ŚRODKOWEJ. 
| Uchwala Kongresu naszych to- 
warzysty francuskich zaważy bar- 
dza pownżnie na stanowisku całej 
opinii francuskiej i — tak samo— 
na stanowisku francuskich kół 
wojskowych. 
| Omówimy i przebieg Koneresu 
samą uchwałę — asobno. Dzi: 


93 zabitych i 140 rannych 


$traszliwy bilans 


Oficjalne komunikują, że w ka- 
tastrofie kolejowej pod stacją Re- 
ni na tina Galacz — Kiszyniów li- 
czha zabitych wynosi 83 osoby, s 
Reżba rannych 140. Podczas kata- 
si. rozgrywały Sę dantejskie 

ly. 7 wagonów zostało zdruzgo 
tanych. Liczne ofiary katastrofy Zo 
staly poprzecinane w pól Wśród 


„Warsz iwa” 


katastrofy kolejowej w Rumunii 


zabitych znajduje się genera! Ge | Ą 


vrilescu oraz wielu aficerów. 
Celem wzmocnienia bezpleczeń- 
stwa wstrzymano w catym kraju 


ruch pociągów towarowych oraz |% 


zredukowano Iczbę pociągów aso 
hawych. 

Oddż'ały wojska wspó'dziniają 
przy odbudowie linii 
nych i telegraficznych. 


zderzyła sieć 


na Morzu Północnym z parowcem niemiec m 


W dragi dzień świąt wydarzyła 
nię 
łączącym morze Póinocne z mo 
rzem Baltycium. Parowiec towara 
wy „Christen Russ“, który piynąl 
z Holtenau do Angli zderzył się 
pomędzy Rensburg a BrunsSbuttel 
z płynącym do Gdyni statkieni 
wa", Dziób statku polskie 
zo przebił kadiub parowca me- 


katastrofa okrętowa, w kanale | 


mieckiega, 5 marynarzy niemiec- 
kih spad!o ze swych łóżek je 


dnocześnie przewrócił się plec naf |$ : 


towy, skutkiem czego wybuchł 50. 
żar, który został ugaszony dopiera 
po kilku godzinach. Statek „War- 
SZawa" nie został uszkodzony i 
mógl kontynuować swą podróż do 
Gdyni. 


Terror w Palestynie 


È jerozolimy donoszą, że w f 
niedziaiek został zamordowany w 
Jerycho jeden z większych właści 
cielį ziemskich narodowości arab- 
skie, Nazwisko zamordowanego 
brzm; Dżaralach. Poza tym w Je- 
razolimie zasiali zabici pewien 
policjant oraz siolarz Żyd. 

Dyrektor jerozolimskiej fiHi Ban 
ku: Qttomańskiego, obywatel an- 
gielski Lebouvrier, który przed pa 


ru dniami udał się na wycieczkę 


na wybrzeże morza Martwego za ; 


ginął bez wieści. Poszukiwania nie 
dały dotychczas wyników. Poste- 
runek policyjny znalazł auto dy- 
rektora na szosie Jerozolima je- 
rycho. Zdaje się, nie ulegać wąt- 
pliwaści że dyrekior banku został 
uprowadzony przez  partyzańtów 
arabskich. 


telefonicz- | BI 


Komunikat chiński donosi, 
kola Kantonu trwają ożywione wal 


ła się zwłaszcza na wschód od 
Kusze w cca WesCrczga 
Ataki japońske zostały odparte, 
przy czym Japonczycy zostawili 
na polu przeszlo 350 zabilych. 


„goazórwywy się de uwórrównih 
że Socjalizm francuski ODRZU. 
CIŁ koncepcję, która była w isto- 
cie koncepcją KAPITULACJI | 
FDEOWEJ w stosunku do jaszyz- 
mu. 


Bs” „ [pikat noiuje działanie 
Z radością najszczerszą przyj. | cķje. 


mujemy len jakt do wiadomości. 


partyzan- 


+ 


Wszaoraj rano zmarł w Bzukselli low. 
EidiL VANDERVELDE, 
diugclefni przewodniczący Mizlzynarodówki So- 
cjalistyczuej, wóżz soz,alis.; cznega ruchu belgi,skie- 
go, „Wopó- janiza!or carcny narcdowej Bigi 
s — 15148, zawsze wizrny przyjaciel Polski 


Zgon "VADER VsLDEGO — to gębsta żałcha 
caiego Socj-lizmiu. Był to cziowież na wielką miarę: 
prawcziwy soc,zlisia i prawdziwy patriota swojej 
Ojczyzny, mąż sicnu i polityk, uczony, pisarz i pu- 
blcysta iorum zł Dziś ę, rozumiał Europą, rezumiał 
zagadnienia śiatowe. 

Tracimy w Nim wszyscy wartość ogromną, 


- 
> 
Vandervelde byt czlow`ekiem o n'espożytej sile duchowej. 
Pracował do końca i walczył do końca. Walczy| przeciwko 
koncepcjom „n !izmu'* i kap.tv owania ideoaega wo- 
bec prądów faszystowskich. Miesiące ostatnie swego ży- 
wota poświęcił obronie Hi „ Był jakby chorążym 
nieugięfości polity! 


Przeczuwał zapewne swój zgon, gdy na ostatnim po- 
siedzeniu Egzekutywy Międzynarodówki Socjalistycznej 
zwrócił się do przedstawicieli różnych krajów z oświad- 
czeniem : 


„Mówię do Was chyba po raz ostatni, Pozwólcie mi po- 
wiedzieć Wam moją radę: atakujcieł atokujeie! atakujcie! 


0D WYDAWKIETWA 


W zwłązku z nadsyłantmi re | nienia w rucho kolejowym 1 pocz- 


klamacjami w sprawie opóźniona: owym, spowodowane śniegiem i 
go przychodzenia pisma, wyjaśnia- | mrozem. 


my, że powodem tego byiy opóź- ADMINISTRACJA. 


kl. Naprężona sytuacja wytworzy | porłowana 


| Kuom:ntangu wydał 
Na pozostalych frontach komu-, specjalną odezwę, zawiadamiają- 


ji że w ogóle podobny fakt 
|ni emożliwy ze względu na warun- 
Iki istnlejącycn umów chińska-so- 


Jak donosi agencja japońska 
| „Kokutsu* w Chinach szeroko kol 
jest  pogłoska, że 
marsz. Bilicher znajduje się w Chi- 
nach i kieruje akcją armii gen. 
Czang-Kai-Szeka. Pogloska ta roz 
zesz'a się tak szeroko, że rząd 
w Czumking 


cą, że Bllichera w Chinach nie ma, 
bylby 


wieckich. 


Marszaiek Czang-Kai-Czek za- 
przeczy! również stanowczo po- 
gloskoam jakoby wiceprezes Kuo- 
mintangu Wang-Czing.Wej udał 
ię za granicę celem nawiązania 
rokowań pokojowych z |]apon'ą. 
Marszalek podkreśli! że Wang - 
Czing - Wei wyjechał do Hano* 
« sprawach prywatnych, I że nie 


Patziawa Frzekazy Rozrachunkowa 
(rzą Parztowy Warszawa I Kartoteka A. 180 


ła rmianę adresh 36 qe. 
Pastuwiwinia | zasfarawanie pracy hszałatnka 


Marsz. Biuecher w Chinach? 


Ożywione walki pod Kanłonem 


żej 


może być mowy a wszczynania 
rokowań pokojowych z Japonią, 
s 
W czasie rozmów, jakie w 0- 
statnich czesa.h prowadził mini- 
ster spraw zagra ych Arita z 
ambasadorami Wie. Bryʻanii i 
Stanów Zjednoczonych, poruszono 
szereg spraw, dotyczących intere- 
sów państw obcych w Chinach, 
W kołach zbliżonych do Rządu 
panuje przekonanie. iż Japonia by 
laby gotowa przyznać państwom 
poważne ustępstwa pod warunkiem 
zgody z i.h strony na mechanizm 
bankowy, zorgan zowany w okrę. 
gach okupowanych. 


Tunel zawalił się 


Tunel budowany na linii kolejo= 
wej w prefekturze Keiszicha (Jr 
ponia) zawalił się. Czterech cop 


Wzrost zachmurzenia i temperatury” 


Wczoraj rankiem w dzielnicach 
poludniewo-zachodnich hyła po- 
godnie. Na pozostałym zaś obsza- 
fc kraju panowała pogoda po- 
chmurnu z przejaćn'eniami, Miej- 
sesmi padał á Temperatura 
» godz. 7-ej wynosiłe okoła — 2 
4. na wybrzeżu oraz od — 5 do 
— 13 st. w pozastałych dzielni- 
cach. Opady w ciągu dohy nhie- 
glej ogarnęły prawie cały kraj, 


obfitsze notowana na wachodzie 
Wileńszczyzny. 7 
W Warszawie o g. ll-ej tempe- 
retura wynosiła — 7,4 st., ciśnie- 
nie 754,2 mm, wilgolność 82 proc. 
Przewidywany przehieg pogo- 
dy w dn. 28 b.m.: Wzrost zachmu. 
rzenia, poczynając od zachodu 
kraju i dość ahfile opady Śnież 
przy wzmagających się wiać 
południowo - zachodnich. 
zzzczny wzroet temperatury, 


Sowieckie łodzie podwodne 


na wodach 


Na terytorialnych wodach nor. 
weskich zauważono w. ostatnich 
dniach Kezne lodzie podwodne, — 
piynące z porudnia w  krerunku 
Morza Barentsa. Jak się zdaje, są 


norwesxich 


to podwodne łodzie sowieckie, 
zbudowane w Leningradzie : prze 
znaczane dla wzmocnienia flotylli 
podwodnej, stacjonującej w Mur- 
mańsku. 


Kredyty niemieckie 


dia Turcji 


Do Berlina wyjechała miaja tu- 
recka, z wiceministrem spraw za- 
granicznych Numanem Menemen- 
dżoghlu na czele, celem podpisa- 
nia ostatecznie układu w sprawie 
udzielenia przez Niemcy Turcji 
kredytów w wysokości 150 milio- 
nów marek. Zasadnicze porozu- 
mienie pomiędzy obu państwami 


Trudności Rugi 


Według opowiadań uchodźców z Ra- 
si Podkarpackiej Rząd Wołorzyni zna- 
lazł się przed wprzet nierozwiązałnym. 
'oblemem gospodarczym. Fachawi do- 
Jeg ekanam!czni nie poleafi.i dotych. 
opracować nawet plano zaopatrze- 
mia zbożawega krajn, którego roczne 
zapotrzebowanie  wynsciło 
13 do 15 milionów q. 


dotychczas | packa nie posiada 


nastąpiło jeszcze w lecie b. %4 
podczas wizyty w Ankarze nie- 
mieckiego ministra gospodarki 
Funka. 

W roku bieżącym przemysł tm- 
recki otrzymał kredyty angielskie 
w wysokości 16 milicnów funtów 
szterlingów. 


Podkarpackiej 


Z punktu widzenia eksportu najws® 
miejszymi artykułami wywozn było do 
tychrzas drzewa i pewne rudy, dla któe 
rych nie znaleziono jeszcze większege 
oib.orey, ponieważ najbliższy sąsiad — 
Rumunia sama ma pad daslatkiem tych 
artykułów, s z Węgrami Ruś Pódkan 
dcłąd nawet tonne 
ków granicznych. (PAT.). 


Ohrady Ronges Socialisti. Francki 


PARYŻ. (PAT.). W okresie |zmierza rezolucja, przedstawiona 


świąt Bożego Narodzenia, w miej- 
scowości Montrouge pad Paryżem 
w sali miejscowego merostwa od- 
byly zię obrady NADZWYCZAJ- 
NEGO KONGRESU PARTII S0- 
CJALISTYCZNEJ S. F. I. O., które 
rozpoczęte w sobotę wigilijną — 
trwaly 3 dni į jeszcze w poniedzia 
łek wieczór w momencie podawa- 
nia powyższego sprawozdania nie 
zostały ukończone. 


Obrady nadzwyczajnego kongre 
sa partii socjalistyczne] toczyły się 
koło zasadniczego zagadnienia, — 
które dziń stoi przed calą opinią 
francuską — wyboru między dwo 
ma zasadniczymi koncepcjami po- 
tyki zagranicznej, t. }. między u- 
trzymaniem przez Francję jej do- 
tychczasowej pozycji w Eurapie i 
co za tym idzie — jej zobowiązań 
wiążących ją z innymi państwami, 
do czego zm'erza rezolucja, przed 
stawiona przez b. premiera Blu- 
ma, oraz pewnej rezygnacji Fran- 
cji z jej pozycji europejskiej za 
cenę utrzymania pokoju, do czego 


przez sekretarza 
nictwa, p. Pau! Faure'a, 

Dyskusję nad politykę zagrani- 
czną przeniesiono da komisji 
dakcyjnej, której postawiona za 
zadanie opracawanie wniosku kom 
promisowego, który mógłby skupić 
giosy zarówno zwolenników Blu- 
ma, jak q zwolenników Paul Fau- 
re'a oraz jategralnych pacyfistów. 

Dwudaiowe obrady komisji re 
dakcyjnej nie doprowadzily do w 
chwalenia wspólnej rezolucji kom. 
promlsowej. W giosowaniu w ło- 
nie komisji redakcyjnej okazało 
się, jż za wnioskiem Biuma opo 
wiedziało się 18 głosów, za wnio- 
skiem Paul Faure'a 1t głosów, zaś 
czterech delegatów powstrzymała 
się od glosowanła. Wobec powyż- 
szego, postanowiana decyzję prze 
kazać plenum kongresu. 

Cata dyskusja pon edziałkowa 
potoczyła się dookola wsponnia- 
nych dwóch projektów rezolucyj. 

W odpow'edzi na przemówienie 
Paot Faure'owców wystąpił z ob- 


Spór dyrektora więzienia 


z komendantem policji 
zakończył sie śmierda 13 osób 


BUENOS AIRES. (PAT.). Pol. 
cja w Segovil, w Kolumbii, sresz- 
towała pewnego osobnika, którega 
odstawiona do miejscowego wiezie- 
nia, Dyrektor więzienia poleci 
zwolnić aresztowanego, uważając, iż 
był an zntrzymany bezpodstawnie. 
W związku z tym doszło da ostrej 
sprzeczki pomiędzy Komendantem 
policji 1 dyrektorem więzienia, przy- 
czym komendant policji oddał da dy 
rektora więzienia kilka rewolwero. 
wych strzalów, W obrania dyrekto- 
ra więzienia stanęła załoga wię- 


zienna, której interwencja doprowa 
dzila do krwawego starcia z palt- 
cją. występująca w obronie swego 
komendanta. W rezultacie trzynaście 
osób zostało zabitych. a dziesięć cię 
żko rannych. Wezwane na pomoc 
posilki z okolicznych mlejacowości, 


zdołały po wielkich wyzilkach przy ` 


wrócić porządek. Wypadek wywo- 
łał prawdziwą zansację w całym kra 
ju. Władze sądowa . śledcze prowa 
dzą energiczne dothodzenie w tej 
sprawia. 


263 ofiar katastrof samochodowych 


w Stanach Zjednoczonych 


NOWY JORK. (PAT.). Podczas 


nach Zjednoczonych  poniosly 


| śmierć 263 osoby, przeważnie 
świąt Bożego Narodzenia w Sta- | wskutek 


katastrof automobilo- 


wych. 


Gwiazdkacenajbiedniejszych dzieci 
w Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci w Łodzi 


Kięskę bezrobocia 1 półbezrobo- 
cia odczuwają najdotkliwiej dzieci 
rodziców bezrobotnych i pracują 
tych po 1, 2 | 3 dni w tygodniu. 

Robolnicze Towarzystwo Przy- 
jaciół Dzieci, Oddział w Łodzį u- 
rządziło w dniach 22 i 23 h. m. w 
przedszkolach, świetlicach j Przy- 
chodni Przeciwgrużliczej choinkę 
dla dzieci, pozostających pad o- 
pieką R. T. P, D. 

Dzieci, uczęszczające do przed- 
szkoli | świetlic, miały cho:nkę w 
sall Domu Zw. Zaw., zaś dzieci, 
leczące się w przychodniach prze- 
cikgruźliczych — w sali R. T, P. 
D. przy ul. Piotrkowskiej 278, 

Po przemówieniu przewodniczą 
cego R. T. P. D., tow, A, Walcza- 
ka, dzieci wykonały bogaty pra 
gram artystyczny. Następnie roz- 
dano dziatwie żgórą 700 paczek ze 
słodyczami i orzechami, przeszlo 
200 paczek żywnaściowych ze stru 
clami į kielbasą, oraz okolo 600 
paczek z odzieżą, bielizną i Innymi 
upominakim gwiazdkowymi. 

Wartość rozdanych paczek wy- 
nosiła około 3000 złotych. Instytu- 
cja robotnicza, znająca dobrze po- 


łożenie klasy robotniczej, w miarę 
możności postarała słę dać dzie- 
cióm najbiedniejszym tradycyjne 
upomminki gwiazdkowe, w zastęp- 
stwie rodziców bezrobotnych, lub 
półbezrobotnych. Podkreślić nale- 
ży, że do obdarowania dzieci 
gwiazdką przyczynily się w znacze 
nej mierze Klasowe Zw, Zaw, a w 
szczególności Związek Włókiennl- 
czy, przez ofiarowanie pewnych 
sum na ten cel. 

Zarząd Rob. Tow. Przyj. Dzieci 
wyraża serdeczne podz:'ękowanie 
wszystkim ofiaradawcom. 


Zgon wybitnego 
pisarza czeskiego 


PRAGA. (PAT). W poniedzia- 
lek zmarł w Pradze na zapale 
nie piuc w wieku 48 lat znany po. 
wieściapisarz | dramaturg czeskl 
Karol Czapek. Jednym z jego osiai 
nich dziel był dramat „Biała cho- 
roba", o tendencjach lewicowych. 
Czapek zabiera! często glos na ł4« 
mach „Lidowych Navin* w Spra* 
wach politycznych. 


W20 rocznicę powstania Wielkopolskiego 


POZNAŃ, (ATE.). W poniedzia 
tek, w przeddzień 20-lecia wybu- 
chu powstania  Wielkopolsk.ego, 
odbył się w Poznaniu zjazd pow- 
stańców wielkopolskich z całego 
województwa, na który przybyło 
kilka tysięcy powstańców ze sztan 
darami ze wszystkich stron wo- 
Jewództwa. Przybyli również pow 


Slancy z ziemi kaliskiej, przyłącza 
nej od niedawna do województwa 
Rano powstańcy zebrali się w hall 
reprezentacyjnej Targów Poznań* 
skich. do której przybył jako przed 
stawiciel P. Marszalka Śmigłego 
Rydza dowódca O. K. gen. Knoll, 
CEWICE władz cywilnych i 
Ł d. 


go stron «= użasadniając swoją rezolu- 


re | ma trwało około 2-ch godzin. Po 


| któr: 
„ cele 


Afera we francuskim! 
świecie filmowym 
PAR 


YZ, (PAT). Aresztowano 
lu pod zarzutem sprzemiewlerzenia | 
dyrektorów towarzystw ilimowych 
„Paihe - Naian* i „Pathe-Cine- 
ma“ — Bernarda Natanas, Jana 
Cerfa i Aleksandra  Johaindera, 
Malwersacje sięgać mają wielu 
milionów franków. 


szernym przemówieniem Leon 


Przemówienie b. premiera Biu- 


krótkiej przerwie obrady kongresu 
potoczyły się w dalszym ciągu. 


MADRYT (PAT.). © samolotów j bardowania padło 12 zabitych 150 
gen. Franco zrzucilo w ponledzia* | rannych. 
tek 60 bomb na m. Elviso (20 km.| WALENCJA, (PAT.). 4 samolaty 
na północ od m. Pozoblanco, na | gen. Franco bombardowały m. Al- 
szosie wiodącej do m. Almaden na |ined jar (Andaluzjaj. Oflarą bom- 
froncie Estramaduraj. Ofiarą bom | bardowan:a padia 13 zabltych i 22 


rannych. 
„demi 
t3 
Epidemia ospy 


na Dalekim Wschodzie 


osoby szczepione, jak nlešzczeplo- 
ne, jedynie śmierielność wśród 
szczepionych jest mniejsza. Wia- 
dze sani.arne dokonują 4000 szcze 
pień dziennie, 

Z drugiej strony wyraźnie zmniej 
szy.a się iiość zacliorowań na cho- 
łerę. 


Z Szanghaju donoszą, Iż epide- 
mia aspy przybiera niepokojące 
rozmiary. W ciągu ostainich 2-ch 
miesięcy zanotowano w  konce 
sjach międzynarodowych ponad 
1000 wypadków ospy. Zachorowa* 
m. ln. korespondent agencji Uni ed 
Press na Dalekim Wschodzie Juhn 
Morris. Chorują na ospę zarówno 


Zabobon i ciemnota 


seą szustoszen.e 


Na Śląsku działają różni oszn 


dem azczęście i przepowie przy 
ci, przebrani za księży i mnichów, | złość. Kazał sobe podawać szklan , 
zbierają ofiary rzekomo na kę wody, do której wkładał tro- 
ścielne i wa msze, hy po- |chę sody i zasuszoną żabę. Pod 
m zdrowo pohułać sobie za ze- |wpływem działania sody, żaba 
rane pieniądze. Zwykle znajduje |„ożyłz" i poruszała się w wodzie, 
policja przy tych oszustach po |co było dla kobiet dowodem, ie 
ważne kwoty, zebrane włzód naiw- | cygan potrafi naprawdę czarować. 
nych. Wledy cygan zaczynał przepowia- 
Również na Śląska szerzy się za- | dać przyszłość, przy czym żaba od: 
bobon, czyli wiara w czary, cza- grywała rolę czarownicy. Następ- 
rowników í czarownice, złe du- |nie wyciągał z kieszeni „oudowne 
shy i rogale diabły. jajko", kióre zozh:jał na stola, 
Przed kilku tygodniami jakiá Z ilości i kształia odłamków roz 
cygan — osut w Rybniku |Pitej skorupy przepowiadsł, czy 
przepędzał złe duchy z kino ryja EA 
szkania pewnego koiejarza. Kosz- | ki poród. Potem e Baj | 
towało to tylko 10 zł. w srebrnym | "ieść wszystkie złole przedmioty, 
biłonie, Kolejarz — gdy wrócił |znejdujące się w mieszkaniu, ja. 
a pracy dą domu i dowiedział się | 59 Potrzebne do wypędzenia złych 
od rozradowanej łomy © przepę jdachów. Jeżeli nie była złotych 
dzeniu złych duchów — „prze- przedmiotów, jsk pieniędzy czy 
kona} żonę „namacalnymi” arga. | pierścionków JL. d, zadawalał cię 
mentami, że złych duchów nie HQ=io złatówkami. Następnie 
ej przez chwilę wpatrywał się w na: 
Nied SOSIE GORA ta gromadzone przedmiciy, marucząc 
ELA IU caś pad norem. Miało to hyć za- 
go zaklinacza złych Tiaia o an złych duchów w złote | 
prawa odbyła się przed sądem w | i. cionki i 10-c'a złatówki, któr 
Rybniku. Na rozprawie wyszły na |1, pastgpnie zabierał, hy je zai- 
jaw tak niesamowite azczegdły za- >) 


inania złych dachów przez oam | 79 rarem 2e | 
KiS cygena, że wprost wi eżeli się obawlał, że toka „ocza 


A 6 fad, E żaż GNU po WADA. 
a RERAWA: (AE c e sacaoj ABLE Soja czznł nA UB 
| PEYREJ RAE j złotówkę między sęby I kazał 
| głowę wsadzić pad łóżko. Qczara: 
wane kobiety wsadzały bez sprze | 
ciwu glowy pod łóżko i czekaly, ak 
cygan zniezczy złe duchy.. 

Na rozprawie tłumaczył się 
sprytny cygan, że kobieiy dawały 
mu dobrowolnie pieniądze i war- 
tolciawe przedmioty — i zgadzały 
się na zabranie kosztowności i pie- 
n'gdzy, by przepędzić złe duchy 
w zaklętych pieniądzach, ca też 
kahiety przed sądem przyznały. 

Skończyła rię ma tym, że Cy- 


Na rozprawę wezwano wielką i 
liczhę kobiet, które zostały osru- 
kane przez tygana, a które skla- 
dały zeznania. Sqd z trudem nirzy 
mał powagę, gdy dowiadywał się 
o saczegółseh GEE śC | 

Oio cygan 


asklinania duchów. 
przychodził da ę 
tek, ztajłdujących się w odmien- 
nyni stanie. Wmawiał on każdej, 
łe w mieszkenin znajdują się złe | 
duchy, które ze względu na szczę- 
ście mającego się urodzić dziec- 


ka — trzeba przepędzić. Następ= | gan otrzymał 2 miesiące więzie- 
nie obiecywał, że sprowadzi na šle 

> Dział LEKARSKI 4 
Dr. GIER: E WENER.. meressa: pryustne 

LI 
LECZNICA PRYWATNA CALE , iekarz 8 r — 9 vw. 
SPEC.CHOR.FLCIOWE Mohiery przyjmuje lekarka BD r. B. 
prywatnie przyjmuje 
Zioła 9 m, 18 w poda 3—10; 12--1s| KRSORYROROASOOKNNGNÓA 
Ai 
DRASTIN-LUBELSKI" 
CZEKOLADA PRZECZYSZCZRJACA 
OZIArA SKUTECZNIE 
i EAGODNIE, 


ia 47 piciowe Mężczyzn przyjmuje 
WENERYCZNE 
ORYGINALKY 
DLA GOROSTYCH i DZIECI 
Ne rrr tt | 


i kowań 
Niepewne losy ro! | 
sowiecko-'apońskich 


TOKIO. jiskie mlnisterjium spr. zagr. komunikuje, że w zakoń 
czeniu EFA rozmowy ambasador Japonii w Moskwie Togo zrzu 


cil na komisarza Litwinowa wszelką odpowiedzialność za nie dojście 
da skutku parozumienia w sprawie rybołówstwa. Komisarz Litwinów 
odwiadczy!, iż ZSRR gotów jest kontynuować rokowan.a w tej Spra- 
ia po Nowym Roku. Jak giosi komunikat japoński, Japonia zgodzi. 
laby się ostaiecznie na zas.ąpienie 40 odcinków na morzu japońskim, 
wylączonych przez rząd sowlecki ze względów strategicznych przer 
inne 40 odcinków, na których rybacy japońscy mogliby dokonywać 
połowów. Z tym jednak, by obszar, na którym mogłoby się odhywać 
rybolówstwo, nie uległ zmniejszen iu. 

Komisarz Lltwinow oświadczył, przy tym, iż rząd sowiecki gotów 
jest przystąpić do dalszych rokowań w sprawie rybołówstwa pad 
warunkiem, że rząd Mandżukuo zapiacj Sowietom astatnią ratę za 
kolej wschodaio - chińską (północno - mandżurską) w kwocie 6 mL 
lanów jen. Propozycja ta zostala odrzucona przez ambasadóra ja- 
poni, który doradził by w sprawle tej platności Sowiety zwróciły sią 
bezpośrednio do rządu Mandżukua. 


la. oubyło mę apotkanie 


Zaświadcrenia 


dla uzyskania 


ulg budowianych 


W doia 3] grudnia tracą moc obowią 
zującą przepisy a ulgach podztkowych 
dla budownictwa mieszkaniowego. No- 
wa usiawa, ograniczójąca unacznie ka- 
kres j czat trwania tych ulg — wchodzi 
w dycie s dniem 1 styernis 1939 r. Usta- 
a przewiduje jednak ie właściciel: 
uierachomoścy kiórzy w cięan roke 
bleżącego przysiąpili do budowy gmi- 
chów mieszkalnysh, lch eż do przerób 
lu domów, nadbudówek i L L mogą ko- 
rzystać z ulg padstkorzych 1a podztawie 


Wiadomości 


PROF. ST. WRÓBLEWSKI — JAKO 
SPÓŁDZIELCA. 

Zmarły i. p. prof, SŁ Wróblewski, je- 
den a najwybitalajizych prawników pol. 
skich, ucanny, prezes Polskiej Akademii 
Umiejętności, pułożył równie duża ma- 
stogi dła polskiego ruchu spółdzielcze 
go. Prol. ŚL Wróblewski jest głównym 
ahlorem | redaktorara uitawy o spół 
dulelniach a r. 1920, jednej u najlep- 
awych wstaw spółdzielczych w Europie. 
Prawu temu poźwięcił umarły obaserny 
i doskonaly komentarz, wydany w Kra 
komie w r. 1921. W tym samym czasie 
prol. Wróblewski wykładał prawodawa 
stwa spółdzielcze na Wyższym Nanko- 
wym Kursie Spóldzielcrym w Krskowie, 
sorgaulzowanyta przez Śpółdalelcay 1o- 
nyat Nankowy, pozesiający wówczaa 
pod kierunkiem des Seleryka i prol. 
5. Surzycziago. 

FABRYKA PRZETWORÓW OWOCO- 
WYCH „SPOŁEM“ W DWIKOZACH. 

W dniu 14 grudnia r. b. odbyło się w 
COP. w Dwikozach pod Sandomierzem 
otwarcie nowej spóldzielesej placówki 
przemysłowej „Spolem* Związku Spół- 
dzielczego Spoi. R. P. Jest to nowócze 


mslawy wygissjącej w dniu 31 mham 
o ile da tej daty założono eonajmalej 
jundzmenty, slho przy przebudówkach 
— przyałąniono da rukół maraeskich. 
Ubiegający się o uzyskanie dotychcza- 
+ wych ulg Vudowlanych winni przedla- 
żyć władzom skarbowym zaświadczenia 
wydane pezer nedzór budowlany, ii da 
dnia 31 grudnia w rozpacaglych buda: 
wlhch założona conajmniej lundaram 
1y. Bes tych raświadcznń uzyskania ulg 
podatkowych jest niemożliwe. (AST. 


spółdzielcze 


Śnle zmontnwana labryka przetwardw I 
sarówek awacowe - warzywnienych, Wy 
hudcwana na obazatze Ś-cin morgórv mię 
dey tnrem kolejowym i dwoma szatami, 
kcazłam midons zł. , w przeciągu nie- 
spełna raku, zdążyła jui przerobić % 
wagonów enrowca owocowago. W abes 
mym stanie fabryka może prodakawać 
rocznia milion litrów płynnege suora, 
L mw. „anrówki owocowej", 100 tys. lg. 
marmelad owocowych, 900 tya. kg. opie- 
ków konssrwowych. 

Pomimo tradności techniemych wit 
srość maszyn zamówicwo j wyk 
na w kraju. Fabryka posiada 
In. urządzeniami wielki, kunesiawny 
każnca — sterylizator, ładujący 1 
butelek płynu owacawega ma godzin 
Jem to plerwiza matryna tege reduju 
kraju, a ta w Świecie. Fabeyka w 
Dwikozach jest tak przygotowana, ka pa 
S<lm latach będrie mogła produkować 
na ekspor Tym zpóeobam słopniawa 
1 równolegle będzie mogła również wera 
stać okollcypa pradukcja i dostawa ra- 
rowodw, przyczyniając się do dabraky: 
ta miejscowych ralników. 


Huat), 

WARSZAWSKA POLONIA 
ZWYCIĘŻYŁA REPREZENTACJĘ 
ŁODZI 6:1, 

W czasie ubieglych świąt odbyły 
się w Łodzi dwa mecze hokejowa: 

W niedzielę na lodowiaku „Umon- 
Touriagu" odoył się towarzyski mecz 
pomiędzy zespoiami Ł. K 8. i Union 
<ouringu. Spotkania zakończyło się 
zwycięstwem Ł. K. 8. w stosunku 
6:8 (2:2, 8:2, 1:1), 

W poniedziałek na lodowisku Ł. K. 
pamiędzy 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE “7 


Rybickiego 1 Kryglera odniosła zda- 
cydowane zwycięstwa, ale jej prze. 
waga uwidoczniła się dopiero w trza 
ciej tercji 
MIS1RZOSTWA. HOKEJOWE 
POZNANIA. 

W meczu hoscjowym o mistraost- 
wa okręgu poznańskiego w klasia A. 
Warta pokonała AZS. 2 w stosunku 
8:1, Warta ma tym samym wazalkie 
widoki na uzyskania mistrzostwa w 
tej klasie. 

NOWE ZWYCIĘSTWO 

KRAKOWSKICH HOKEISTÓW. 

W drugi dzień świąt odbył się w 


warszawską „Poionią”, występującą | Krakowie na torze Jodowyrm Craco- 


jako reprezentacja warszawy a re- 
prezentacją Łodzi, Mecz zakończył 
się zwycięstwem „Polonii“ w atosun 
ku 6:1 (0 1, 0:0, 6:6;. 
DWA ZWYCIĘSTWA 
LWOWSKICH HUKEISTÓW 
W RUMUNIL 

Przed święlami liożego Narodze- 
nia hokujowy mistrz Lwowa druży- 
na Czarnych gościa w Bukareszcie, 
rozgrywając w stolicy Rumunii dwa 
mecze 3 czołowymi zespołami Rumu. 
nil. W dwukrotnych spotkaniach 
Czarni wyszli zwycięsko, mimo że 
stanęli w Bukaresżrie zupełnie bez 
treningu. 

Pierwszy swôj meca rozegrali 
Czarni z drużyną Venus. Czarni wy- 
grali spotkanie 2:1 (2:1, 0:0, 0:0). 
Obie bramki dla Czarnych padły w 
pierwszej minucie gry, przy czym 
strzelcem w obu wypadkach był Ja- 
sióski Venus gral b. brutalne. W 
czasie tego spotkania silnej kontu- 
sji aka doznał Czyżewski. 

W następnym dniu Czarni spotka. 
H się a mistrzem Rumunii Telephon 
Ciub Romana, odnosząc identyczny 
wukces fak w plerwszym dniu 3:1 
410, 0:0, 1:1). 

Na meczu było około 0.000 widzów 
Ambasada polaka w Bukareszcie nta 
wia mię w komplecie. 

ZAWODY HOKEJOWE 
W WARSZAWIE. 
Na lodówisku Polonii w Warsza- 


vii plerwszy w sezonie bieżącym 


„mecz hokejowy między Cracovią i 


katowicką Pogonią. Po słabej grze 
zawody zakończyły się zwycięstwem 
Cracovii w stosunku 4:0 (1:0, 0:0, 
3:0). 
ZAWODY HOKEJOWE NA 
ZAOLZIU. 

W Trzyńcu odbyły mię zawody ho- 
kejowe pomiędzy K. B. Zaclgie 8 
Trzyńca a K. B. Ostrawica x Pietwal 
du. Epotkanie zakończyło się awy= 
cięstwem gospodarzy w stosunku 8:0 
(1:0, 3:0, 2:0), 

FOMORZANIN Z TORUNIA 
MISTRZEM POMORZA W HOKBIU 

Sport pomorski w czasia świąt 
stał pod makiem hokejowych mi- 
strzostw Pomorza, å 

W pierwsze święto obrońca tytuhi 
mistrzowskiego grudziądzki Sokól 
wyjechał do Chojnic gdzie z tam- 
tejszą Chojniczanką urynkał walko- 
werem 50. W meczu towarzyskim 
Sokół (Grudziądzi uległ Chojniczan- 
ca w stosunku 4:4. W Toruniu „Po- 
morzanin' wygrał rownież walkowe 
rem 5:0, wskutek niestawienia aly 
po raz drugi H. K A. Polonia (Byd= 

szcz). 

Finai odbył się w drugie święta 
na lodowiśzu w Gruiziądzu w pierw 
szym spotkaniu K, P. W. Pomorza- 
nin uzyskał w zeszłorocznym mi- 
strzem Sakolem prudziądzkim wynile 
2:1 a w spotkaniu rewanżowym wy- 


wie odhył się towarzyski mesz ho-!nilc remisowy 2:2. 


kejowy pomiędzy Polónią i Makabu. | 
(2:2, 4:2, | „Pomorzamu” 


Zwyciężyła Polonia 10:4 


Tytuł mistrza Pomorza  zdóbył 
(Toruń) a wiceśni= 


4:6). Polania, która wystąpiła bez |strza „Sokół“ (Grudziądz). 


W obliczu 
nowej sytuacji 


Sądzę, że nadszedł już czas 
czas, by opinia polska przemy- 
| spokojnie I bez namiętno- 
ści te rezultaty w układzie nił 
międzynarojcwych, kióre przy 
niósł światu rok 1938, Do spra- 
wy błędów i odpawiedzialności 
poszczególnych mężów sianu i 
polityków wrócimy jeszcze, — 
mie raz jeden z pewnością i w 
iormach rozmaitych. Narazie 
odsuwam rekryminacje na plan 
dalszy. Chodzi o rzeczową cce- 
nę wyników. 
r Za stanowiska polskiego plus 


jązaporny jest edea: 

o borek 
o Zlemię praxk- 
szenie, zgodne pcnad wszelką 
wątpliwość i z samą zasadą 
etnograliczną i z wolą ludnoś 
Nie tylko polski rfich socjali 
styczny, 


mi, tylko Z Polakami a|ny i techniczny, a ten wysiłek 
Słowakami, łowacy w tym | domaga się z kolei gruntownej 
konilikcie — ci sami Słowacy |przebudowy naszej sytuacji po- 
z pad znaku księdza Hlinki — | litycznej wewnętrznej. 
opasli się w tym ko-flikcie. o| Przebudowa naszej sytuacji 
Berlin. I Berlin ma aziš wrota | wewnętrznej wiąże się ściśle z 
otwarte, hen, ku poludniowe- | problemem, który dojrzał pa 
wschodnim rubieżam Europy. | doświadczeniach miesięcy o- 
statnich, z problemem rewizji 
z|naszej państwowej polityki za 
granicznej. 

Postaram się w artykule na- 
stępnym ująć możliwie jesno 
ów problem rewizji 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 


pO 
Czy Francja „wycofa się” 
Europy Środkowej? 
Zwracałem kilkakrotnie uwa 
$ę na tn niebezpieczeństwo w 
sierpniu, wrześniu i październi- 
ku, Teraz ważą się decyzje. — 
Trzeba śledzić te wahania ©94- 
nii francuskiej z czujną, męską 
troską, Bo zagadnienia mlkładu 
sił międzynarodowych mają tak 
samo swoje prawa rozwojowe, 
podobne jednak w różnych epo 
kach dziejowych. 
Po mistrzowsku, chociaż sty- 
lem aż do przesady naukowym, 
wskrzesił Olgierd Górka przed 
oczyma naszymi swaim „rewi- 
zjonizmem histcrycznym* obraz 
drugiej połowy XVII stulecia, | PPS i klasowych związków zawo- 
kiedy jeden z najmądrzejszych | dowych w gminach Zagiębia Dą- 
królów polskich Jan Kazimierz browskiego. Obecnie, po oblicze- 
Waza odchodził, „złamany ob- | niu głosów, podać możemy uzupeł- 
radami" ówczesnych Sejmów niajace wyniki wyborów z dnia 18 
szlacheckich, wśród poświstu b, m. w gminie Myszków na tere- 
gminu szlacheckiego, a wraz Z | nię tegoż Zagiębi 
Ę EPE S {nie tegoż Zagiębia. 
jego odejściem, odchodziła i Wybory le są o tyle charakie- 
Krancja z Europy Średkowej, rystyczne, że PPS 1 klasowe zw:ąz- 
Katastrofa koncepcyj adrodze zad ą 
PoS j zawodowe pa raz p'erwszy w 
czych Jana Kazimierza (tragi t ie (slanety aeia 
czna rzeź „Czarniecczyków“ al ER e > i zka i he 
pod Mątwami, dokonana przez OOO JE EE 
rokoszan Lubomirskiego] stała | **paniałym sukcesem PPS i 
sowych Związków zawodowych. 


się punkiem wyjścia dla tej 
równi pochyłej, której kres zna | Na listy nasze padlo bowiem 72% 


cala demokracja 
polaka pragnęla, by odtąd spór 
polsko - czechosłowacki prze- 
szedł. do historii, jako wspo- 
mnienie. Tony podobne znala- 
zły dla siebie wyraz i na szpal- 
tach „Gazety Polski: Myślę, 
że wymiana listów odręcznych 
pomiędzy b. prezydentem Re- 
publ ki Czechoelowackiej Ed- 
wardem Beneszem a Prezyden- 
tem Rzeczypospolitej Polskiej 
Ignacym Mościekim stwarza!a 
duże szanse dla takiej możli- 
wości, Chwila została, niestety, 
przepuszczcna; uciekła, niby 
wodą strumienia, między pal- 
cami. Kto zawinił? Kto prze- 
bzkodził? Było najpewniej prze 
szkód wiele. Powrósimy do 
nich, jak pisałem kilkanaście 
wierszy wyżej, nie raz jeden je- 


Str. 3 


Wracamy do twórczej pracy 


Rola polityczna wyborów samo- 
rządowych została spełniona. 0- 
braz polskiej rzeczywistości pali- 
tycznej zastał ujawniony. Zosta- 
nie on jeszcze nzupcłnio- dalezy- 
mi wyborami, ale kontury jego 
zarysownły się już w całej pełni. 
Wszystko zostało sprowadzone do 
właściwej miary. Ruchy masowe 
okazały się ruchami masawymi, 
wpływy biurokracji pozostały 
wpływami biurokracji. 

A teraz wkraczamy w nową fa- 
sp W dziedzinie ściele politycznej 
|faza ta będzie fazą wzmożonej 
walki o demokratyzację całego % 


stroju, a w szczególności o nową 
(ordynację wyborczą do wladz m- 
stowodawczych. Z całą jaskrawać- 


Zwycięskim szlakiem 


Wspaniałe zwycięstwo P.P.S w Zagłębiu 
Dąbrowskim 


Pisaliśmy © zwycięstwie listyj Zawodowe 13 mandatów i 13 za- 


stępców. OZN 7 mandatów. 4 man 
daty obsadzane będą w głosowa- 
niu uzupeiniającym: 

W gromadzie ie] zdekompleto- 
wano naszą listę przez skreślenie 
z niej 11 kandydatów i li zastęp” 
ców. Dzięki temu lista PPS 1 kla- 


sowych Zw.ązków Zawodowych i 


nie mogia otrzymać wszystkich 
mandatów. 

Gromada Ciszówka, Na 16 man- 
daiów PPS i klasowe Związki Za- 
wodowe otrzymały 16 mandatów 
i 12 zastępców. OZN aż... 4 za- 
stępców. 

Te wyniki, wraz z poprzednio 


cią wyłoniła się przepaść między 
wyborami monopartyjnymi, a wy- 
borami demokratycznymi. Dziś 
mema już żadnej wątpliwości. 
Tylko wybory demokratyczne od- 
źwierciadlaję opinię  spałeczeń- 
"stwa. I ta przepaść musi zostać £4 
aypana. W interesie Państwa Pol- 
skiego winno sa nastąpić możli- 
wie najrychlej. Pa doniosłych fa: 
łach ostatnich dni Sejm musi do- 
kładnie zrozumieć jakie jest jego 
położenie, musi zrozumieć, co jest 
jego «lmv skin. Dać nową ar- 
dysaejy wyboraą z ustąpić, Rola 
uasaych władę ustawodawczych 
Ja wyraznie przejeczowa. 

W dziedzinie samorządowej no- 
wa faza winna być fazą twósczej 
pracy. Podkreślając polityczne 
zmeczenie wyborów samorządo- 
wych, nie zapominaliśmy ani na 
chwilę, jak wielką rolę gospodar- 
czą samorząd odgrywa. Okazaliś 
my się silni, a poczncie siły win- 
no iść zawsze w parze z poczuciem 
adpowiedzialności. Posiadamy 
swój konkretny program działal- 
ności samorządowej, oparty na na 
szej ideologii i na doświadczeniu 
prac dokonanych, i program ten 
pragniemy realizować. Zarzucano 
nam demegogię. Otóż nasza rosli- 
zzeja stanowić będzie nojdobitniej 
xe zaprzeczenie tych zarzutów. 
Jeżeli z øre wzburzonego prą- 
!dami tulktrtwęmi wyłori rę 
choć skrawek <+portrarfi, to ma 
jtym skrawku stød ołysia před 
Sissi pesblem konkretnej penay 
| Preca samorz”łowa to dla nas 
nie nowizna. W dziejach samorzą. 
du polskiego Socjalizm ma swają 
kng kartę. Ohdarzeni zaufa. 
niem społeczeństwa w szeregu 
miast, objęliśmy kierownictwo 
d iałalności samorządu. Sądzimy, 
że nikt nie będzie mógł zeprze- 
czyć, że okazaliśmy się wszędzie 


| 


szcze. 

Dość, że dzisłejszn Republika 
już nie Czechosłowacka, tylko 
Czesko - Słowacka, związała 
swój los z planami politycznymi 

trzeciej“ Rzeszy. „Trzecia” 
Rzesza osiągnęła — zataz pra- 
wie po Austrii — i kraj Sude- 
„łów. Osiągnęła nieomal jedno- 
cześnie rzecz bodaj ważniejszą: 

mnowanie nad polityką Pragi 
IE polityką Słowaczyzny. Q- 
pinia polska powinna wiedzieć, 
że probiem Rusi Przykarpac- 
kiej doprowadził do konfliktu 
nie między Polkami a Czecha- 


czyły lata razbiorów. 

My — na szczęście — jesteś- 
ke w innym położenin. Nowe 
nily społeczne wkroczyły na 
tcenę "Historii Wysunęły, cho- 
ciaż są w opozycji do systemu 
rządzenia, sprawę obronności 
Rzeczypospolitej na miejsce na- 
czelne. W tym punkcie nie ma 
w Polsce różnych zdań Nie- 
mniej trudności wyrastają pa- 
dobne i dość podobnie zaryso- 
wtje się położenie ogólne. Trze 
ba mu sprostać. Sprostać moż- 
na jedynie przez bardzo wielki 
wysiłek gospodarczy, kultural- 


głosów, podczas gdy na OZN | En. 
decję 28%. 

Wynik wyborów do paszczegól. 
nych Rad Gromadzkich przedsta- 
wia się następująco: 

Gromada Nowy Myszków. Na 30 
mandatów lista PPS i klasowych 
Związków Zawodowych otrzymała 
12 mandatów i 11 zastępców. OZN 

Endecja 15 mandatów. Żydzi 3 
mandaty. 

Gromada Mijaczków. Na 30 
mandatów PPS | klasowe Związki 
Zawodowe 18 mandatów į 18 za- 
stępców. Pokłócony OZN z dwóch 
zgioszanych list otrzymał 10 man- 


R |datów, Odbędą się wybory uzu- 


Sto wydziałów prawa protestuje... 


Z Amsterdamu donoszą, że STO 
WYDZIAŁÓW PRAWA NA UNI- 
WERSYTETACH RÓŻNYCH KRA 
JOW NA CAŁYM ŚWIECIE og'o- 
silo wspólny apel da „sumienia 
ludzkości“, 

Apel ten protestuje 
prześladowaniom „w pewnych 
krajach" obywateli z tytulu ich 
wiary, rasy lub przekonań, oraz 
przeciw nieludzkiemy ich trakto- 


przeciw 


wania w obozach koncentracyj- 
nych. 

Uważając, żę zasady prawa s3 
w fen sposób gwaicone w sposób 
nie do tolerowania, podpisane wy- 
działy, w wypełnieniu swega aba- 
wiązku kierowania m'odzieżą į da= 
nia fudzkości przykładu szanowa- 
nia prawa, protestują przeciw 
gwalcerin prawa i apelują do su- 
mienia ludzkości o poparcie tego 
protestu. 


pelniające dla obsadzenia 2 man- 
datów. 

Gromada Myszków Stary. Na 24 
mandaty PPS i klasowe Związki 


Deszcze 


Śniegi we Francji 


Po Śnieżycy, która szalała wlw Anglii w ciągu ostatnich 70 łat. 
dzicń Bożego Narodzenia, nszlą- | W poniedziałek popołudniu spa- 


podanymi, mają swoją wymowę. | dobrymi gospodarzami. W grani 
Zagłębie Dąbrowskie było, jest 1| each kompetencji przysługujących 
będzie socjalistyczne! sumorządowi, kontroli nad nim 
reztoezonej i Środkćw pozostawia- 
nych mu do dyspozycji, ezynilié 
my to co było możliwe dla pod- 
niecenia kultury i dla zapewnie- 
nia ludności pracującej należytej 
apieki. 
Z tego poła twórczej i konkret- 
nej pracy zostaliśmy spędzeni, aez- 
y zanfan 
społeczeństwa. Naatąpił okres czę- 
ściowego zawieszenia działalności 
morządu, okres rozpowszechnie 
się zasady rządów komiserycz. 
nych. Masom pracującym adeb 
no teren pozytywnej pracy, który 
stanowił dla nich samorząd. Nie 
przeszkadzało to, iż potem zarzn- 
tano im, że żyją tylka samą nega- 
cją. Praca socjalistów w samorzą. 
ie została przeznaczona z pows- 
żną szkodą dle rozwoju miast i in- 
teresów Indności praenjęcej. I go- 
dzi się zaznaczyć, że uczyniona to, 
podobnie, jak w samorządzie n- 
hezpieczeniowym, ze względów 
wyłącznie politycznych, aby nad- 
ciąć wpływy PPS., aby odebrać 
nem nasz darohek. Nie washana 
wtedy dla rozgrywki czysto po- 
litycznej paźwięcić majpoważniej- 


Fabryka: LWÓW, Janowska 24 


w Anglii 


piła w całej Anglii odwilż. Nale- diy niemal w całym kraju desz. 
ży podkreślić, że ostatnia burza |cze, wskutek czego zachodzi ob. 
Śnieżna była jedną z najwięk- |wa powodzi. Gęsta mgła utrudn 
szych Śnieżyc, jakie wydarzyły się |połączeniz kolejowe. W poni 


działek przerwana wskutek mgły 
GRYPA 


komunikację lotniczą pomiędzy 
PRZEZIĘBIENIE 


Jak hilerowcy traktują 
lekarzy żydowskich 


Z dniem t-ym października r. b. rych jest w Berlinie około 200 tya.; 
nia wolno w Niemczech lekarzom ży przypada tedy jeden lekara na ©. 


Anglią a kantytentem. 


Silne mrozy oraz mgła wpłynę- 
ły ujemnie na ruch świąteczny. 


zych interesów gospodarczych. 


Nasz nakład 


dowskim wpratwiać zawodu lekar- 
skiego, Zakaa ten, jeśli chodzi « 


100 Żydów, Lekarzom tym nie wst 
na jednak używać tytułu lekarskie. 


Berlin, pozbawia praktyki 1561 le- | go, nazywa się ich „Krankenbehan. 


karmy żydowakich na ogólną liczbe 
6949, czyli ZES. 
Ponlewaa pacjenci tych lekarzy 
byl przeważnia aryjczykami, włęc 
brak takiej dużej Hczby lekarzy da- 
- de się mocna we znaki właśnie aryj- 
<czykom. By temu zaradzić, hitio. 
owcy sprowadzili znaceną liczba le- 
karzy $ prowincji. W tem sposób 
narzuca się obywatelom przymuso- 
wych lekarzy. 

Z drugiej atrony, by pacjenci ty- 
dowacy nie napiywali da lekarzy a 


ryjakich, hitlerowcy pozostawili 300 
lekarzy żydowskich dla żydów, któ- 


bedzie dokonywana stopniowo * 
nia 1930 r. 


dler", ca pa polsku znaczy: zażmują- 
cy się chorymi. Lekarze zeszli ma 
pielegniarzy. Na drzwiach miesz- 
kania takiego lekarza musi być u- 


mieszczona tabliczka (a godłem Da. | 
widowym), by nia było omylek. | 


Lekarzowi-Zydowi nie wolno pod 
grožbą wysokich kar leczyć aryjczy 
ka i gdyby ten nagle ciężko ranie- 
mógł i pomoc natychmiastowa była. 
by konieczna, to Żyd nie ma prawa 
rałowac ga. 

Jak zamada, ta zasada, nawet ko. 
sztem „aryjskiago" życia. 


| O M: U 


Z POWODU DUŻEGO NAPŁYWU ZAMÓWIEŃ WYSYŁKA 


KALENDARZA- INFORMATORA 


na 1939 r. 


ukończona zostanie przed Í stycz- 
ADMINISTRACJA. 


Dobra rada w czasia 
epidemii g : strzeż- 
cia się przea zakażeniem 
i choroba. Zapobiegaćd jest 
łatwiej niż leczyć. Przy 
pierwszych objawach gry- 
py. przeziębienia stosu- 
je się tabletki Toal Tegal 
pedei spade! 


P. 
tabletek Togalu, Tia 
w porę Ea zapobiec 
rozwinięciu się choroby. 
De nabycia w apieka 


Według  prowizorycznych obli- 


su roku ubiegłego. 

Podczas ferii świątecznych 11 
osóh poniosło śmierć podczas po- 
żarów, a 4 zmarzły z chłodów. 0- 
gólna liczbą ofiar mrozów prze- 
kracza w Anglii 100 osób. 


który ukaże się w dniu 1 
tak samo objętości. 


tel. 51 .80 


W poniedzialek w godz. popo- 
jludniowych spedł w Paryżu obfi- 
ty śnieg. Powłoka śnieżna wynosi 
około 10 km. 
Komunikacja lotnicza pomię- 
dzy Francją i Anglią po ra: pier- 
wszy w ciggm ostatnich 10 lat cał- 
kowicie przerwana, 


Z Manilli donoszą © Śmiałym 
mapadzie bandyckim na pociąg 
pośpieszny. Napad ten wydarzył 
ię w północnej części wyspy Lu- 
on na linii kolejowej, prowadzę- 
cej z Manilli ad miasta Bagnie w 
pobliżn którego położone są ko- 
palnie złota. Dwóch bandytów 


Złóż ofiare 
na Pomot 2imawa. 


Nie przeszkadza ła tym samym 
ludziom deklarować dziś z nama- 
szczeniem o prymacie zagadnień 
gospodarczych. 

Dopiero po sprepsrowaniu no- 
wych ustaw, ograniczających kc mr 
petencje samarządu i pogarsznją- 
cych ardynację wyborczą, zdecy» 
dowano się na wznowienie samo- 
rządu. I w tym momencie klasa 
robotnicza wróciła na swój teren. 
Wróciła bynajmniej nie osłabio- 
na, wróciła z rozmnożoną siłą. 
Mimo tylu ataków, który na nas 
przypuszczano, mimo tylu środ- 
ków zastosowanych, aby nas zła- 
meć, mimo wielkich przeszkód, 
którymi starano się zalarasawać 
nam drogę, i mima tylu trinmfał- 
nych zapowiedzi naszego upatku, 
wracamy do samorządn, silniejsi, 
niż byliśmy kiedykolwiek. 

Zdajemy sobie dobrze 1 tego 
sprawę, że w ramach obecnego u. 
stawodawsiwa praca będzie nie- 
łatwa, zdajemy sobie dalej sprawę 
# tego, że o wielkim rozwoju de- 
mokracji na terenie samorządu 
nie może być mowy, póki nie zwy- 
cięży ona w całym państwie, póki 
cały eystem nie ulegnie zmianie. 
Niemniej wracamy do samorzędu 
+ gajlepszą wolą poświęcenia się 
twórczej, pozytywnej, konkretnej 
giscy dla dobra m'ast polskich, 
które dla nas jest jednoznacznie z 
dobrem mas pracujących, W imię 
dobrze rozum 'anego interesu Pań 
stwa, w imię dążenia do unerima+ 
wania wreszcie slozsnnków w ua. 
szym kraju, ta wola nasza nie po- 
winna napotkać przeszkód, Klasa 
robotnicza posiada w sobie pację 
twórczą, iniejatywę, odwagę i hise 
da krajowi, któryby chciał czyn= 
niki te zmarnować. 


ADAM PRÓCHNIK. 
= 
Wyszedł grudniowy numer 


„ŚWIATŁO" 


W. daknbowsld: Na ostrym wira 
żu; A. Chudoba: Socjalizm i obrone 
kraju; A. Pański: Socjalizm Anglii 
i Franejl wobem zagadnień wojny i 
pokoju; S. Arski: Historyczna lek- 
cja; Echa: Kapral Storch, pulk. Rus 
stoń i niejaki poseł Stoch. Zwycią- 
stwo jedności? W napolecńskim kas 
peluszu. Niemieccy  kolanizatorzy, 


Wśród książek. 
we wszystkich kto. 


Do nabycia 
skach. Cena gr. 30. Prennmerata 


roczna zł. 3. 
Egzemplarze okazowe wysyłamy 
bezpłatnie, 


apatii) 


Pokwitowania 

NA ROB. TOW. PRZYJ. DZIECI 

W dniu imienin tow. T. Arcisżew- 
sklego, grupa tramwajarzy pracow- 
ników Warsztatów Głównych i ko- 
mitet dzielnicy „Terozolima” składa 
Ją zł. 51 na gwiazdkę dla dzieci bled. 
nych po robotnikach. 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 

Uczennice zł. 7. 

Od robotników fabryki 
ny" zł, 11. 

Robotnicy Polskiega Towarzystwa 
Elektrycznego zł. 53.17. 

Montownia Samochodów  Lilpap 
zł. 17.25. 

Związek Metalowców zł 13.50. 


„Blela- 


Dziś zwratamy się © zamówienia 
i ogłoszenia dla 


siycznia w powiększonej 


Administracja centralna — Warszawa, Warecka 7, 


Z dniem 1 stycznia rozpoczynamy XLVI rok istnienia 
Gai PET A T OT TEA EO SYTA EZR IZZĄE 


Zuchwały napad bandytów 


wskoczyła da pociągu potpieszne- 
go i zamordowała konduktorów 
dwóch wagonów pocztowych. Ban- 
dyci zrabowali sztaby zioła war-e 
rośc, 150 tya. dolarów oraz pew« 
ną ilość pieniędzy i ukryli się w 
pobliskich lasach. 


HB 


Nie wspomagać wroga 


Na zebraniach rozma'tych or- 
ganizacji rokolniczych i pracow- 
niczycli pobierane są dość często 
uchwały w sprawie n'epopierania 
w żadnej formie wrogiej ruchowi 


robolniczemn prasy reakcyjnej. 
Uchwaly te — bardzo słuszne i 
celowe — noszą jednak naogół 


cnarakter sporadyczny, a nie po- 
wszechny i masowy, co się zać ty- 
czy praktycznej ich realizacji, po- 
zostawia ona zazwyczaj spora do 
życzenia. 

A sprawa jest, 
ważna, bardzo wsżna: | 
czynników loczącej się między de 
mokracją a reskcją walki etano- 

wi element wielk.ej don 
Kweslia oddziaływania prasy m 
szczańskiej na opinię świala pr. 
cy nie powinna i ne może 
zapozuawana. Tych wplywó 
całkiem jeszcze realnych, choć ' 
iejednakawa silnych w różnych 
jscowościach i śradowiskach, 
nie wolno bagalelizować ani lek- 
ceważyć. Podczas tygodni preps- 
gandy prasy socjalistycznej mówi 
się i pisze o tych sprawach — du 
$ò; później, inne zagadnienia wy- 
suwają się na plan pierwszy, a w 
kwestii niepożądanych kontektów 
między prasą mieszczańską a tia 
tem pracy wszystko pozostaje 
mniej więcej po staremu. 

Istnieją dwa względy zasadni- 
eze których zrozumienie powinna 
raz ma zawsze wylrącić dziennik: 
i czasopisma reakcyjne z rąk lu- 
dzi pracy. Popieranie lega rodza- 
ju wydawnictw jest czymś w ro- 
dzaju kręcenia powroza na włas- 
ną szyję. Kupując i prenumeru- 
jąc pisma, zwalczające idze wol- 
nościowe i wyzwoleńcze, wzpiera- 
my materialnie obóz naszych wra- 

<gów, przyczyniamy się bowiem 

bardzo nieopatrznie do wzrostu 
nakładu ich prasy, do azerazego 
tej prasy rozpowszechnienia, do 
wzmacnienia jej dochodów inse- 
ratowych, — z wszysika ta razem 
wzięte jest równoznaczne utrwa- 
laniu fundamentów gmachu. któ- 
rego trwałość i rozbudowa nie le- 
ży bynajmniej w interesie warstw 
pracujących. 

Ale postokroć większe od tych 
materialnych są szkody i straty 
moralne, powodowane działaniem 
ahcych i nieprzyjaznych czym 
ków prasowych. Prasa mieszcza 
zka, a jnż najbardziej jej „czerwa 
miacka* odmiana, powołana jest 
w dażej mierze nie dla ujawnienia 
obiektywnej prawdy wydarzeń 
zjawisk, lecz — przeciwnie — da 
tuszowania i zniekształcania tej 
prawdy w duchu potrzeb i dążeń, 
którym z decyzji swych mocoda- 
wców i właścicieli służyć musi. 
Mniej krytyczny czytelnik lego 
typu wydawnictw nas'gka mimo- 
woli ich swoistą „ideologią“, po- 
czyna patrzeć na świat przez spe- 
cjslne okulary, uczy się mie 
Indzi i sprawy całkiem niewłać. 
wą miarą i wkońcu — sa 2 nie 
wiedząc kiedy — przechodzi w 
tej czy innej kwestii na pozycje 
przeciwnika. Ogrom szkód, wy- 
rządzanych przez prasę t. zw. in- 
formaryjną i brukową w śrada- 
wiskach robotniczych, nie da cię, 
oczywiście, ująć w Ścisłe cyfry «ta 
tystyczne. Że te szkody jednak 
mie są przywidzeniem, lecz cal- 
kiem prawdziwą rzeczywistością, 


niewątpliwie, 
wired 


yé 


tach przejaw. z tej ezy 
innej skazj:, woli i opinii = 
wej. Wśród przyczyn, ckrećlają- 
cych wvn'k pewnej ekeji czy roz- 
grywki, wpływy prasy reakcy 
nej i jej opinie mają udział nie- 
wątpliwy, a z punk!n w'dzen* in 
teresów demokrzcji wielce nieko- 
rzystny. 

W awa:m czasie, z rac. 
Cs propagandowego pras 
stycznej, przytoczył śmy 
znakomitego pisarza ang'els"*egt 
Bertranda Russela — na temat 
roli : zadań prasy mieszczanskiej 
w społeczeństwach współczesnych. 
W książce p. t. „Drogi do wolno- 


go 


ście, (Warszawa, „Rój“, 1935), 
Russel pisze m. in.: 
„Ponleważ prowadzenie wi-Iki= 


dziennika wymaga znacznego kapita. 
ele mających w'gksze zna- 
czenie organów, należą z konieczności 
do klasy kapitalistów i wyjetkow tyl- 
ko, w bardzo rzadkich wypadkach. 
mie zgadzają się ze swoję własną kla- 
są w p.glądach i symysiiech. Są ani 
w stanie decydować, jazie wizdrmości | 
należy podać czytelnikdw. 
Mogą sfałszować wiadomości lub, nie 


mosom 


| przyzna myślicielowi an 
|mn bezwzględną słuszn, 


posuwając się tak daleko. mogą je 
dobierać, dając newiuy, które jysk 
nie z ich pragnieniem pobndzają pý 
wne namiętności, 2 przemilczując no- 
winy. któreby wywołały cdwratuy sku 
tek. W ten sposób obras świata, który 
się wytwarza w umyśe przeciętnego 
czytelnika, nie jes prawdziwy, lecz 
nangół tki, jaki odpowiada intere- 
som kapi Większość ludzi 
nie ma dostatecznego krytycyzmu, aby 
mi-e się na kaczności przed rodobne- 
mi wpływami, a póki go nie nabędzie 
potęga prasy pozostanie bez zmiany“, 


Ktokolwiek zna choć trochę 
kuliey dziennikarstwa burżuszyj- 
nego i jego metody informacyjne, 
skie- 
. Roz- 
wijając myśli, w cytacie powyż- 
szym zawarte, możnaby pisać gru 
be tomy, pełne rewelacji, a któ- 
rych się „przeciętnemu czytelniko. 
wi“ gazet nawet nie ćniła... 

Rolę kapitalistów, subsydjują: 
cych ie organs prazowe, h'a- 
rą dzić często na siebie — rządy, 
sry maroeóć mem czytelniczym 
sposób myślenia i zapatrywania, 
zgodnie z dążnościami dzierżą- 
cych władzę grup „elitarnych“. 

W epoce naszej jeat rzeczą ni 
miernie ważuą, by „obraz św. 
ta“ wylwarzany w masowej świado 


stów mm 


matci konsumentów gazet i dzien 
ników, był jak najbardziej praw- 
dziwy, by obrazu tego nie mąci. 
ły, i nie paczyły intencje rzeka- 
mych „przyjac zręcznie ma- 
skujących się wrogów. Do obowią 
zków kożdego akt) wnega szerego- 
wca obozu pracy i wolności nale- 
ży przeciwdziałanie truciźnie prze 
sączającej się ze szpalt prasy reak 
cyjnej w mózgi © serca lych, któ- 
rzy z natury rzeczy takie zatrute 
Źródła zdalcka omijać powinni. 
Dla kolorowego obrazka, dla zen 
sacyjnej powieści, dla „zoczyste- 
go“ opi wyczynów zbrodni- 
czych — nie wolna zdradzać wła- 
snej sprawy, nie wolna wapom 
gać wroga, nie wolno ułatwiać mu 
roboty nad fałszowaniem „obrazu 
świaln*.. Niechaj sahie prasa mie 
szczańska szuka nabywców i kon- 
dumenlów wśród tych warstw spo- 
łecznych, którym służy i których 
broni. Prasa socjzlistyczna i de- 
mokratyczna jest jnż dziś w Pol- 
sce tak obfita, różnorodna i na ta- 
kim poziomie sprawności techni- 
cznej pastawicna. że zaspoko*ć 
może w zupełności potrzeby ludzi 
pracy, nie fałsznjqc i nie przemil- 


czając wiadomości, informnjąc n- | dów wobec „Trzeciej“ Rzeszy po, dzie wolny, obiektywna krytyka 
zyskanymi przez propagandę hitle| jest dlań zawsze dozwolona. 


czeiwie i rzeczowo. 


B. D. 


RADIO-KORONA „CELIMP” Pit Tai 


Pretensje propagandy hitlerowskiej 


Już od dłuższego czasu zwróco | ych państwach. Wzmoj 
ma jest uwaga parlamen u francu- nich kry:yczne www 


skiego na hi.lerowską propagandę 


we Francji. Podczas dyskusji nad popisywala się propaganda  hitle- 


budżetem ministerium spraw zagr. 
wytkną! deputowany demokraty- 
czny Peze:, iż rząd dopuścił. że 
gańsiwa toiaine zorganizowały 


we Francji „prawdziwe fabryki o- | państw „neutralnych". 


pinili“, Prawicowy deputowany 


Vallat domagał się od rządu wyja-, wił jednak rachunek za „życzii- 


snienia, czy Niemcy wydały na 


| 


shig nie ćw jenek M wyprawą. 
Uwaza „Trzema* Mrmop za pro- 
isea wstrikók biv pbb 
tlerowskich za granicą, popiera- 
rowska „pokojowością“ Niemiec, nych ideowo i materialnie. „Przy 
które uzna'y nienaruszalność Bel- tolerancji i pry współdziałania 
gii i Szwajcarii i wogóle z żyezli- szwajcarskiej rady związkowej — 
wością się odnoszą do małych , gromił „Voelkischer Beobachter"— 
uderzyla w ubiegiych miesiącach 
prawdziwa fala prześladowań prze 
ciw wszys:kiemu, co byio podej. 
rzewane, iż tylko spaziera ku 
„Trzeciej“ Rzeszy, Rewizje doma- 


vo 
Dec „Trzegej” Eyairy. Fogrrode 


„Voelkischer Beobachter“ wysta 


wość”. Wys.ąpil z żądaniem. że- 


propagandę we Francji 350 milio- loy prasa pańs.w skandynawskich, 
nów franków. Radykalny deputo- | Holandii, Belgii i Szwajcarii A 
wany de Tessan stwierdził, że chowała „calkowitą neutralność 
Francja wydaje na propagandę za- | wobec „Trzeciej Rzeszy a 
graniczną 96 milionów, a Nłemcy Przeciwko „emi mieszaniu się w 
eden millard (tysiąc milionów) | wewnętrzne siosunki i przeciw te- 
ranków Budżet propagandy hi- mu ograniczaniu samodzieiności i 
| uerowskiej jest dwa razy wyższy niezależności wystąpili przedsta- 
niż budże. ca!ego francuskiego mı- | wiciele rządów, szwajcarskiego 1 
nis.erium spraw zagranicznych. szwedzkiego. 

Znamienne jest, że ie krytyczne] Qdrzucamy — oświadczył radca 
uwagi pady w parlamencie francu związkowy Mot a — dok rynę, ob- 
skim już po zawarciu paktu po-| wieszczaną w niektórych niemiec- 
rozumienia z „Trzecią“ Rzeszą. || kich dziennikach, która usi uje po- 
*usznie. Należy bowiem przewi- mieszać neu.ralność państwa z ne- 
dywać, że platforma „dobrych“ sto! u rainością poszczególnego indywi 
sunków będzie użyta ceem uśpie-| duum. Zasadniczo tylka państwo 
nia opinii francuskiej | atakowania jest nenirzine; obywatel pozostaje 

| niezależnych i krytycznych poglą-| w swych poglądach i w swym zą- 


we, konfiskaty, aresztowania į za- 
kazy są na porządku dziennym“, 

„Niemcy — tu wylazio szydło z 
worka dziennika hitlerowskiega — 
jako panstwo, gwaran.ujące nen- 
ralność Związku szwajcarskiego, 
mają prawo żądać od Szwajcarii 
zneutralizowanej od 1815 r. „neu- 
tralnoścj narodowej" (volksnew. 
trailsa.). Reprezeniowana nieda- 
wno przez szwajcarską radę związ 
kową teoria czystej neutralności 
pańs.wowej nie odnowlada ani ti- 
sioril ani politycznemu polożeniu 
Związku szwajcarskiego". 

Qrgan partii hitlerowskiej uzur- 
puje sobie prawo kontroli, jeże 
w.adze szwajcarskie bronią swe- 
ga us.roju demokratycznego przed 


rowską giosami niek:órych wyda- 
wniciw francuskich. 

Decyzje konferencji monachij- 
skiej co do losu Czechos owacji 
wywolały zaniepokojenie w ma- 


Wywiad na ulicy 


czyli strapienia malarzz-modernisty na wystawie gaiazdkowej 


W ostatnich dniach przed świę. „deszczówka w butach“ — a mi | żuazyjnych instynktów? 


tami Bożego Narodzenia spotka- mo ta nie zapadamy w żadne 


łem znanega malarza - moderni- 
stę, p. Z, który x obrazem pod 
pachą gnał wyścigowym krokiem 
przez Marszatkowską w stronę 
Zachęty. 

— Hallo! kolego, a gdzież ta 
was magistrackie muzy prowadzą, 
czy przypadkiem nie na wystawę 
geiazdkową w kali pod „Ziewa- 
jącym Apellesem"? 

Długonogi kolega przystanął | 
spojrzał na mnie melancholijnie: 
— Zgadliście, jak ulał — może 
wreszcie uda mi się spławić bo- 
daj jeden z moich abrazków. 
Szelmy buriuje kupują tylko ob- 
skurne kicze naturalistyczne, «% 
potem narzekają, kiedy za nie po 
pewnym czasie nikt nie chce dać 
ani złamanego grosza. Bo też ta 
naturalistyczne dusitubki mają 
spryt niełada. Wyobraźcie sobie, 
w jaki sposób udaje im się zmięk- 
czyć serduszka naszych nadwiślań 
skich bółdziewie. Wchadzę ci ja 
na taką wystawę i rzucam okiem 
na spis obrazów p. Y. łstna epo- 
peja sielankowo - erotyczna, uło- 


żona z nazw obrazów w następu- | + 


jącym porządku: „Dziewczynka 
z serduszkiem“, „Majowy wie- 
czdr", „Powrót marynarza”, „Sze- 
pty nocne", „Pokusa“, „Zamgło- 
ne oczy“, „Motyw spod Babiej 
Góry”, „Zaczęty wianuszek”, „Przy 
ksołysce", „Samotny bocian“ i t, d. 

— Nie ma to, jak nasi kochani 


„transy* przy malowaniu obra- 
zów, posługując się tu co najwy. 
żej całkiem pospolitą „oczyszczo- 
ną". Dozwala nam ta przynaj. 
mniej zapomnieć ọ mniej rados 
nych chwilach tego doczesnego ży 
wota — w każdym zaś razia niko- 
mu z nas nie przyjdzie nawet do 
głowy, by uciekać się tu aż do hi 
pnozy, a eo dopiero do „auta“. 
Zresztą przejażdżka autem, raz 
na pół raku po szczęśliwie dobitej 
transakcji jakiegoś obrazka — na 
leży już do wyrafinowanych raz- 
koszy, —a któż z nas nie ma bur- 


| BIXŁY |= 


Wojna powietrzna 


jako środek wymuszania 


Pos'anka do Kor'ezów Hiszpa- 


.pompierzy* — mają fantazję i nii, L, Ma.gorza.a Nelken, wyg 0- 


tumor w tych cie 


a cóż my upośledzeni rycerze a` 


wangardy możemy im przeciusta- 
wić? Kiedy newnego razu spróbo- 


żkich czasach, 'Slia w Paryżu wobec przedsiawi- 


cicli prasy odczyt o wojnie powie 
trznej w Hiszpanii, której skuiki 
ponosi republikańska ludność cy- 


wałem jakaś bardziej sensucyjnie | wilna, przede wszystkim kobiety i 
"czuwać mój krajobraz i nnda'-— dzieci; Prelegentka powoiala się na 
mu szumy „literacki“ tytul: „Ko cyniczne g osy prasy wioskiej, do- 
'ciałek wiejski na Kresach przed tyczące celów bombardowania o- 


<burzeniem przez bolszewków" 


“o nazajutrz jakiś bezecny dowcip- | 


-if przylepił na rumie mego obra- 
ka karti: 

"e przez Towarzystwo rozwesela- 
—czyli, że niby koňky 
się z tego uśminł. Wracam w'aś- 
ai z wystawy urzaľďzonej w skle- 
nie K'ezowsk'ego, gdzie znowu po 
Txzujo sio obrazy znanego „ctwa- 
- ko" Ja k'óry, jak sm słosi — 
-rluje swe kamnozycje w tran- 
e outohinnatycznym — podob- 


ce 
-eA 
ciami lnawistyemymi Na 
“cianach straszliwe portrety i kom- 
pozycje, przedstawiujcce same 
= sprawy i tragicine nastro- 
je. jak „Szaleństwo“, „Rozpacz“, 
~Obl-d“, „Melancholia“ p: 
Wcale mnie to nie bierze. — My, 
artyści polscy, znamy przecież 
stany jeszcze tragiezniejsze, jak 
np. „brak gotówki”, „protest wek- 


słowy”, „konanie ineksprymabli”, ' 


z napisem: „Zakupio- 


jek te sławne media, popisu- | 
na seansach sp'rytystycz- | 
-madzenwni zdolna. | 


twar.yech miast hiszpańskich. 
Dnia 7-go grudnia w oski dzien 
nik „Popolo d'Italia", stojący bli- 
sko szefa Rządu w gO, pisał, 
że odiąd dzień w dzień „legiano- 
wa flota powietrzna“ coraz inten- 
sywniej bambardować będzie por 
ty republiki hiszpański Będzie 
to trwalo dopó y, dopóki jedno z 
sąsiednich pańs.w zdecyduje się 
uznać gen. Franco za stronę wo- 


j iuiącą, a wówczas Franco przez 


blokadę zamknie wszelki 
do portów hiszpańskich. 
nim państwem jest 
Poascja. 

A za tym wojna przeciw hisz- 
maskim kobiercm i dzeż0 = ty jako 
środek wymuszenia na Francji u- 
tm4 gen. Franco. Jak wiado- 
me, pogróżka ta zos.a:a już wpro 
wadząną w czyn. W osainch cza 
sach zbombardóowano 168 miej 
scawości nadbrzeżnych. Przy ka- 
żdym z tych nało ów zrzucono li- 
czne ionny bomb ekspiodujących. 


dowóz 
Sąsied- 
aczywiście 


Kto z 
nas nie pragnie zadowolić stcego 
„samopoczucia” stalym dochodem, 
czerpanym ze sprzedaży swych 
dzieł stwarzanych chociażby w 
stanie „autahipnozy*? — Ale pu- 
bliczność jest zazwyczaj trzeźwa i 
wyrachowana: niewiele zwraca u- 
tagi na to, przez kogo obraz na- 
małotwany — co ją ta właściwie 
abchodzi — tylko, czy ramy obra- 
zu ną solidne i bogate, słusznie 
wniaskując, ża złego malowidła 
nigdyby w kosztowne ramy nie o- 
prawiono, bo się to nie opłaca. ln- 
ni znów, bardziej wybredni „le- 
cą" na „firmę“ malarza. Kiedy w 
ubiegłym roku urządził w Zachę- 
ci: awą zbiorową wystawę syn gla- 
śnego malarza (dzisiaj już nieży. 
jącego) Kaspra Pałetowskiego — 
Kikui Paletowski, także malarz— 
wszystkie obrazy momentalnie 
rozkupiona — bo dla naszej pu- 
bliczności Kasper czy Kikuś, to 
wszystka jedna — ktoby zresztą 
zapamiętał te malarskie imiona? 

— I jak tu ma sj mać swe 
obrazy polski modernista? 

r. 


Na wioskę nadmorską, 


celong w ciągu jednego tygodnia 
40 razy odbyiy się naloty faszy- 
stowskich eskadr. QOs.atnia radio 
faszystowskiej Hiszpanii zapowia- 
da dokładnie godzinę i minuy, 
w k.órych nasiąpi alak powietrz- 
ny. Ma to na celu zmuszenie re- 
publikanów hiszpańskich do siu- 
chania stacji w Burgos lub Sala- 
mance. Zapowiedzi radiowe zaw- 
sze co do minuty sprawdza y się. 

Ponieważ ordynarna i zarazem 
gupia farsa nieinterwencyjna za- 
broniia republikańskiej Hiszpani 
nabywania dzia: przeciwlotniczych 
Wiosi bez wielkiego ryzyka mogą 
sobie pozwaiić na tego rodzaju 
aktykę. 

Szczególne oburzenie s!ucha- 
czów wywoiał wypadek bombar- 
dowania i zniszczenia stojącego 
osobno w Madrycie kompleksu bu 
dynków szpitala dziecięcego, pod 
wezwaniem Serca Jezusowego 
Faszyści nie mogli t!umaczyć się 
ani pomylką, ani nieznajomością 
serenu. Był to akt zezwierzęcenia 
iub zwyrodnia'ego sadyzmu. Licz- 
1a dzia wa padia ofiarą tego nie- 
udzkiego ataku na szpital. 

Pomimo biedy panującej w repu 
blikańskiej Hiszpanii oraz pomimo 


jczącą za-| erroru, 
ledwie dwadzieścia cha'up, wy- l republikanów. 
s.ano eskadrę z.ożoną z 35 samo-' :aczyia liczne 
lotów bombardujących, Na Har-|stwa. Arm:a 


rozsadzaniem państwa od we- 
wnątrz, wedug znanyca wzorów, 


Nie przyznajemy — pisała bazy- 
RER H austriackiego i sudeckiego. Co wię 


lejska „National Zeitung", proie- jats > yes ego. d 
stując przeciw prelensjom „Voel | cej, grozi wolnej Szwajcarii, jeżeli 
kischer Beobachter"żadnega pra | (4 nie przys.osuje się do „poli ycze 
wa minisierlom propagandy, które | "ego poiożenia" w stosunku do 
pozwalają sobie na deptanie na- Niem:ec, Prasa szwajcarska spo- 
szej autonomii i chcą nas zareje- |kojnie i rzeczowo wykazała caią 
strować w tak zw. światowym biędność hitlerowskich wywodów 
froncie demokratyczno - bolsze- |na temat neutralności Szwajcarii. 
wiekim, istniejącym tylko w fanta-| Propaganda „Trzeciej“ Rzeszy 
zji wrogów demokracji. Nie po- | polega nie zylko na koloryzowaniu 
zwolimy im a:akować w ten spo- | stosunków we wlasnym państwie, 
sób naszych wolności demokraty-| ca Osla.ecznie jest wewnętrzną 
cznych i naszego systemu państwa | Sprawą narodu niemieckiego. Ale 
suwerennego. Nie pozwolimy im| gdy ta propaganda z2 zewnątrz, 
trakiować nas jako posłusznych dyktowana interesami „Trzeciej“ 
wasali. Rzeszy, wdziera się w bezpośred- 


i działaniu na umysty i na ki 
Szwedzki minister spraw zagt, o”, 
Sandler, w przemówieniu w Goe-! szeń obywateli i wsrek pańsiw, 


ieborgu po!ożył nacisk na koniecz | kn BY, SANA 


ność obrony niezależności bezwa- |i2k typową „obcą agen.urą". Nie- 
runkowej malych państw, które | wykłym zaś staje się widowisko, 
po konferencji monachijskiej i po gdy organy prasowe „Trzeciej 
trancusko - niemieckim porozumie| RZESzy faz pod pretekstem pasza- 
niu w szczególności dbają o to, by| "owania „neutralności, kiedy if- 
nie popaść w gospodarczą lub po- dziej znowu pod prete kan 
łiryczną zależność od jakiegokol- rozumienia prasowego" lub ta 
ek wielkiego mocarstwa. zw. dobrych slosunków sąsiedz= 
Wszelka prztensja — podkre kich lub wreszcie w imię idealogil 
5 = $ 


5 tak zw. porządku śmią s.awać w 
UA A SWAN A obronie popieranych przez hitle- 
z zewnąirz na opinię, dochodzącą ryzm „obcych agen.ur* w innych 
w wolnym kraju do giosu, jest nie- UGO 
wlaściwa i to także w tym przy- |,, Ostatecznym celem propagandy 
padku, jeżeli żądanie jest zapre- kę za granicą jest pod- 
zentowane pod pokrywką „ideola- | Kopywanie odporności wobec ce- 
gieznej neutralności. Taka pró- lów politycznych „Trzeciej“ Rze- 
ba uzyskania wp'ywu musi być za szy i rozsadzanie państw od we- 


równo tu jak w innych krajach de | Wnatrz, Żeby je osiabić i uczynić 
powolnymi wobec planów hege- 


kratycznych ze s z 
m TAE T E spokojem od-| honti Niemiec hitlerowskich, Wia- 
Oliejalny organ partii hitlerow- |97€ Państwowe same swym! zarzą 


dzeniam' politycznymi i policyjny- 
mi swego zadania nie mogą spełnić 
Ponieważ walka z obcą propagan- 
dą wymaga oręża umysłowego, 
przeto ważne zadanie odpórn spa 
da również na wyrobioną, dobrze 
poinformowaną i samodzielną pra- 
sę. 


duch oparu nie opuszcza BENEDYKT ELMER. 
Prelegenika przy- 
przyk.ady boha.er- 
republikańska liczy 7! 
teraz milion ludzi. Ale nie to je- 
dno jest przyczyną wiary w osta- 
teczne zwycięstwo republiki, Wia- 
ry i ołuchy republikanom dodaje 
przekonanie, iż walczą o s:uszną 
sprawę oraz wiadomość o coraz 
większym rozprzężeniu w szere 


gach faszystowskich. 


Wymieranie prasy 
w „Irzeciej Rzeszy” 


W prasie „Trzeciej Rzeszy" spo: wieikiego hillerowskiego wydaw- 
dziewane są poważne zmiany. Z!niciwa Franz Eher, k.óre pom in. 
dobrze poiniormowanego żród a |wydaje „Völkischer Beobachter“, 
komunikują nam, iż — co się iy- | centralny organ partii, Wydaw- 
czy Berlina — 1o od dma 1 sty-|nictwo io stopniowo zdobywa 50- 
cznia 1939 r. zaprzestaną ukazy- | bie monapol na ca'ą prasę niemiec- 
wać się „Berlinar Tagzblati" 1| ką. 

„Berliner Volxszeituag“. Oba te| Co się tyczy Austril, to — jak 
pisma zastąpi inne pismo wieczor- |zapewniają — ma nastąpić fuzja 


O 


ne, kióre wypuści wydawnic.wo|trzech dzienników, m anowicie 
„Deu scher Verlag" (dawniej Ull-| „Wiener Tageblatt", „Neue Freie 
stein). Ty u] nowego pisma nie| Presse" i „Wiener Journal”. 


Jest jeszcze ustalony. 

Ponadto wszystkie większe fir- 
my wydawnicze riają zosiąć pod- 
dane pod bardziej ścisią kan.ralę 


Kto jak kto, ale prasa hitlerow 
ska ma wszelkie powody da tri m 
tainych akrzyków i „Sieg Heilt“ 


Licytacja w kopalni wosku 


Od dnia 15 listopada b. r. ko- 
palnia wósku jeż nieczynna. Robo- 
inicy nle ottzymali wypóawiedzenta 
z powod Braku pleniędzy. Firma 
„Borysiaw' S.A. zalega z wypiatą 
zarobków urżędniczych od lipca 
b. r.; robotniczych od września 
b. r. 

Robotnicy i urzędnicy giadują— 
pozoktają bez środków do życia. 
Duża część róbo.ników zamknę:a 
się w biurach Spółki I przez parę 
dni stosowała tam głodówkę, a żo 
ny ich i dzlecj ablegały w rozpa- 
czy biura C. Z. G., Gminy, policji i 
Opieki Spolecznej. 

W tej nader ciężkiej sytuacji Cen 
tealny Związek Górników doko- 
nat dnia 25.X1 b. r. na wiasne ry- 
zyko zajęcia 214 wagonów wosku, 
celem zabezpieczenia zarobków ro 
bo.niczych. Natychmiast po tym za 
jęciu Centra!ny Związek Górników 
wygotował skargi dla wszystkich 
sobb.ników | przedłożył Sądowi 
Pracy w Drohobyczu, za pośrednie 
twem swego zastępcy prawnego, 
tów. dr. Smolnicklego. Już dnia 10 
grudnia b. r. odbyla się pod prze- 
wodniciwem prezesa Sądu Pracy, 
p. Wrzaska, rozprawa — i w dniu 
tym wydano orzeczenie na zabez- 
pieczenie prawa zastawu zajętego 
już przez CZG. wosku | na wypla- 
cenie zarobków robotniczych do 
dnia 15.XII b. r. pod rygorem eg- 
zckucji. Ponieważ pozwana ilrma 
„Borystaw” 5. A. nie wypiaclia za- 
robków do dnia 15.XH b. r., prze- 
te po dokonaniu wszelkich formal 
ności odbyła się dnia 23X11 b. r. 
lley:acja na zajęty wosk. Ogóiem 
za sprzedany wosk uzyskano 64 
tys. zł., z tego przypadłc na wypia 
tę: zarabków robotniczych 44.600 
zł. | na Ubezpieczalnię Spo:eczną 
18.000 zł. reszta zaś na koszty eg- 
zekucji. 

kicytację prowadzil komornik 
Sądu Grodzkiego, p. Frydlewicz, 
w obecności delegata Ubezpleczal- 

p. Ormizowskiego i reprezenian 

w CZO.: tow. tow. Halucha, Mo 

nia I dr. Smolnickiega. 

ECCE, po licytacji przy- 

plono do wypłaty zarobków 

ypłała odbywała się tego dnia 


w Borysławiu 


do wieczora i dnia 24.XI1 b. :. od 
godz. 15-te] da późnego wleczora 

Wyplaty zarobków dokonali 
tow. tow. dr. Smolnicki, Haluch i 
Moroń. W dalszyra ciągu zkcją kle 
ruje Ć. Z. G. Nies,ety, nie wszyst- 
kie pretensje robotników mogiy 
być za!atwiane. 

Dyrektorem kopalni wosku jest 
p. Maurycy Bieler, który — jak wi- 
dać — nie nadaje się do prowa- 
dzenia kopalni górniczej, P. Bieler 
marzył ciągle o subwencji rządo- 
wej 300.000 zt. rocznie | tym kat- 
mił pracowników. 

Najgorsze jes: to, że pelnomoc- 
nicy firmy mieszkają poza grani- 
cami naszego Pańs.wa. 

Cena wosku, nalewana w Pol- 
jSce, wynosi przeciętnie 27.000 zł. 
jza 10.000 kg., a produkcja sięga 
mlesięcznie ponad 40.000 kg., co 
daje przeszło 108.000 z!. miesięcz- 
nle, bez kopalni w Dźwiniaczu. 

P!ace robotników i urzędników, 
oraz koszta ruchu nie przekracza- 
ią 65.000 zł., tymczasem firma od 
j 20 lat lamentuje, że pracuje z defi- 
cytem i że dok'ada rocznie 400.000 
zł, tytko dla 'ego, by zatrudnić ro- 
„botników w Polsce] 

Firma „Barysiaw* S. A, pod 
kierownictwem dyr. Bielera, ciągle 


Whsemość 7 


KATASTROFA NA PRZEJEŹDZIE. 
KOLEJOWYM W ŻYRARDOWIE. 
W wigillę zdarzył się w Żyrar- 
dowie na przejeżdzle kolejowym 
straszny wypadek, który pacią- 
gnąt za sobą śmierć czterech osób. 
Przejazd jes: zasadnicza strzeżo- 
ny. Tego dnia jednak przechodził 
tą linią dodatkowy pociąg przy- 
śpieszony z Krakowa do Warsza- 
wy. Przez niedomknięty prawdo- 
podobnie zastawnik wjechał na 
tor parakonną furmanką 50-letni 
Leon Bartosiewicz, wioząc ze so- 
bą żonę, 46-letnlą Józefę | 10-let- 
nlego syna Edwarda. W tym sa- 
! mym czasie przechodziła ptzez tor 
60-letnlą Antonina Matyjakowa. 


Wyścia do miliona: 


Szybki napływ abonentów ra- 
dta, Jaki dał się zaobserwować w 
ostatnich dnizch  ptzedświąiecz. 
mych, spowodował, że liczba abo- 
nentów Polskiego Radia w najbliż 
mżym okresie podniesie slę do mi- 
Hona. 

Polskle Radio chcąc wyróżnić 
ten radosny dla radiofonil fakt, po 
atanowio ofiarować 100 szkołom 
kresowym odbiorniki radiowe z 
kompletnym wyposażeniem, ponad 
ta zaś abonenfowi, który zareje- 
strówany zostanie w kartotekach 
Polskiego Radia pod Nr. 1.000.000 
ma książeczkę oszczędnościową na 
sumę 4.000 zł. 

Dwaj sąsiedzi plerwszego milia 


nera radiafonil polskiej, a mlano- 
wlcie ci, którzy zarejestrowani 
zostaną pod Nr. 999.999 i Nr. 
1.000.001 otrzymają książeczki o- 
szczędnościowe 2 wkładami po 
1.000 zł, każda. 

Z okazji pierwszego miliona ra- 
diosłuchaczy — dwaj najstarsi i 
najwierniejsi abonenci Polskiego 
Radła, a więc ci, którzy bez żad- 
nych przerw flgurują w kartote- 
kach Polskiego Radla od lat 1926 
albo 1927, otrzymają również 
kslążeczki oszczędnościowe po 
1.000 zł. drogą losowania, 

Uwaga, wyścig do millona roz- 
paczęty! 


Nowe książki 


Kenneth Roberta. „Szlak półna- 
èo = zachodni”, | „Demon Leśnego 
Batallonu". — H. „Zemsta Pusz. 
czy Kanadyjskiej",  Warszawn, 
„Rój”, 1938: str. 520 (1) 1 560 (In. 
Przełożyłi Dr. J. P. Zajączkowski 
(i i L. Szenwald (1). 

Ogtomna powieść Roberta, po- 
przedzona na rynku polskim głoś- 
ną reklamą, wyszla spod pióra pi- 
marza, klóry w szranki literackie 
wszedł raczej przypadkowo. Ken- 
neth Roberts, amerykanin z U. Z. 
A, by! z zawodu przez dlugłe lata 
— dzlennikarzem i koresponden. 
tem z różnych krajów światła. Na. 
brał lednk wkońeu gustu | zaml- 
towania do badań historycznych 
nad. przeszłością wielkiej republik! 
nółnocno . amervkańskie!, począł 
s”perzć po bibl'otekach | archi- 
wach —. | tak nowoli stał Się au- 
torem wielu g'ośnvych | bardza pn- 
czytnych powieśc! z dziejów Ame- 
yt" Północnej. 

Zaprezentowana —.czytetr'"owi 
polskiemu dwufomowa powieść 
„Szlak północno - zachodni” nale- 
ży dei nafbnrtdzef znanych 1 dojrza 
OCE Robertsa. Bohaterem 
dej | posłać autentyczna — ma 


} 


jor Rogers, krwisty | pełen rozma 
chu życiowego typ awanturnika—- 
zdobywcy, dla którega Istnlenie 
jest przygodą, niebezpieczną | sza 
loną, ł który bez taklej przygody 
nie rozumie istnienła. Autor — niz 
bez powodzenia — stara się nadać 
swemu bohaterowi wymiary I kon 
tury ogólna ludzkie, niemal symba 
liczne, czyniąc zeń jakby uosobie* 
nie romantycznego niepokoju, wie 
cznego poszukiwania, nieposkro- 
mtonego pędu ku dalekim celom, 
poza obrębem uregulowanych 
narm życiowych — leżącym. „Wie 
lu znajdziemy w pobliżu naszem 
ludzi, którzy nieustannie szukają 
tego, ca jest Północo . Zacho- 
dnim Szlakiem Ich życia, częsta 
dła poszukiwań tvch poświęcając 
zdrowie. siły I ostatnie tchn'enie: 
I któż nawie, że oñ! w tvym swo!m 
daremnvm. lecz nadzielą aprorn'e- 
nianvm nościru. nle sa S?cz”śl' wsl 
od razważnych a tęnych domsto- 
rów. którzy | sam* n'c nie ryzyku- 
la i kwaśny tylko u*młech maja 
dla tęsknincych za baleczną trasą 
— za tym wszechlekiem na krzy- 
tliwą monotonię śwlata..", Tak 
pisze autor w przedmówie da swej 


zalega z wypłałą marnych zarob- | 


ków roboiniczych 1 urzędniczych 
Za!eg'ości te wynoszą: 

1) na tzecz robotników i urzęd 
ułków ponad 70.000 zł.; 

2) na rzecz Ubezpieczalni Spole- 
cznej — 52.000 zl.; 

3) na rzecz Urzędu Skarbowegc 
— 11.000 zl; 

4) na rzecz Relli - Melli (za ga- 
zy) — 72000 zł. 

Czyli razem załegiości wynoszą 
ponad 200.000 zł., oprócz różnych 
dostawców. 

Dyrektor Bieler wyekspediowa! 
w październiku | w lis.opadzie b 
r. 115.000 kg. wosku za granicę na 
sumę Okoto 310.500 zt, a nle wy- 
p'acli ani grosza za pracę robo ni- 
kom i urzędnikom. Dopiero trzeba 
byin akcji Centrainega Związku 
Górników, Sądu 1 egzekucji. 

Jeżeli dodamy do tego, że firma 
„Borysław* S. A. otrzymuje od 
Rządu w Polsce odpowiednie pre- 
mie za wywóz wosku za granicę 
i tam sprzedaje wosk po lepszych 
cenach, widzimy -jasno, Że coś w 
tej gospodarce jest nlewiaściwego. 
Niewątpliwie byloby Inaczej, gdy- 
by klasowe związki zawodowe mia 
ły prawo kontrol Ee 

r 


Gdy zauważyli pociąg byo już 
za późno. Calym pędem wpad' pa- 
rowóz na furmankę, rozbijając ją 
w drzazgi. Bartosiewicz zginąl na 
miejscu. Jego żona również. 10- 
letni ch'opiec został iak poraniony, 
że tego dnia zmarł w szp% iu fa- 
brycznym  zakiadów Żyrardow- 
skich. Matyjakowa zglnę!a uderze 
na wozem. Konie zdo'aly się zer- 
wać i dzięki temu acalaly. 


OSZUKAŃCZA AFERA BANKO- 
WA. 


We Lwowie ujawniono aferę 
bankową. W sobotę, 24 b. m. 
przeprowadziia puolieja rewizję w 
kaniorze wymlany Hempla w pa- 
sażu Hausmianfa, oraz w mleszkz- 


niach w:aścieleli banku Berla, Os- Z Z. a 
kara i Maurytego Templów, oraz) 


buchaltera Mojżesza Mahlera. Kan 
tor banku apieczętowano, a wymie 
nionych aresztowana, 

Tło afery jest następujące: Fir- 
ma Temp!ów og'osila w paździer- 
niku w minisierium skarbu suro- 
wy bilans, w którym podala, że 
pasywa pnkrywaią się z aktywa- 
ml- W miesiąc po tym oglosza- 
na upadiość, przy czym pasywa 
wykazana na sumę 400000 zł. Do 
chodzenia wykazały, że kantor 
Templów zlombardował papiery 
wartościowe oraz akcje należące 
da klientów a pieniądze przywłasz 
czył sobie. Klienci banku, dowle- 
dziawszy się o tym, donieśli o na- 
dużyciach prokuratorowi. Straty, 
poniesione przez nich, wyniosą 0- 
koło 300.000 zł. 


powieść. 

Maior Rogers walczył dzielnie z 
„krzykliwą monoionią świata* — 
najpierw jako dowódca „leśnego 
batalionu“ w wojnie z Francuza- 
mi o Kanadę, później — jako ini- 
clator i klerownik wyprawy. któ- 
rej zadaniem było znaleźć stynny 
„Szlak póinoca - zachodni”, skra- 
cający drogę do Indyj. Ale major 
był z rzędu ludzi, którzy stygma* 
tem przeznaczenia wyróżnieni no- 
szą jednak we własnej piersi za- 
ród klęski i upadku. Czyny woien- 
ne otoczyły skroń jego glorią, zda 
były mu rozgłos, wpływy, papular 
ność, Później, gdy calą tę zdobycz 
personalną zapragną! Rogers wy- 
zyskać dla celów swej odkrywczej 
wyprawy, szybko słoczył slę ze 
szczytów w otchiań unadku. Ile w 
tem hyła wplywu postronnych In. 
tryg I zawiści, a (le w'asnej winy 
Rogersa, uwarunkowaneł gra n'e- 
okletznanych I n'echwniesn=ch na 
m'ętneści — now'edr'eć nie'stw1, 
ocen'ć tes”cze tru*niel, Autor 'e- 
dnak bronl swego bahatera do 
os'atka, tw'erdzac, że „w tem :0 
zdziałal dobrego. w'ecel wvświad 
czył kralówi swemu przystg niż 
wszyscy wejównicy, polltvcy I gta 
śni plszrze razem wzięcif!], a w 
tem co była zie. nie staczał się ani 
trochę niżej, niżby mógłby się sta 


Na Górnym Ślesku 


Epilog faniagiycznej 


Z Bytomia donoszą o końcu 
kariery „króla śląskich przemytni- 
ków“ Franciszka Manlury z Kato- 
wic (Hallera 11). Za nadużycia de 
wizowe przy przemycie lowarów z 

i Niem'ec został on osadzony wra: 
ze swą narzeczoną Apnieszką 
Freimandówńą w więzieniu by- 
tomskim. Mima, że Maniura — za 
swe specjalne uś'ugi — cieszył się 
dużym poparclem władz niem:ec- 
kich, fxkt przylapania ga na wy- 
mycie złotych z Niemiec į przemy 


+ 


cie marek do Niemiec, kładzie 
ostatecznie kres jego karierze 
przemytniczej, 


Franciszek Maniura był aseso- 
i rem kolejowym i w tym charakte- 
rzę przeszedł do kolejnictwa pol- 
skitga. Niedługo zagrzał miejsce 
w służbie państwowej połlsk'ej, 
bowiem wkrótce został przyłapany 
na próbie zuchwalego oszustwa : 
sprzeniewierzenia. Slalszował on 
czek na 100.090 i usiłował go zre- 
alizawać w Banku Polskim. Tylka 
ostrożności urzędnika działu cze- 
kowego zawdzięczyć należy, że 
Maniurze sztuczka się nie udala : 
poszedł za nią do więzienia. Po 
adbyclu kary poświęc:ł się zupel- 
I nie >rzemytowi. 

Maniura plerwszy zarganizował 
poeemi na wielka skalę, przy po- 
mecv trakcji samochodowei. Przez 
jd'ug: czas był on nieuchwytny, 
choć czasem urzzdzano za nm 
pe'ne dramatycznego napięcia pa- 
ściągi. Raz uszedi z wlelkim trans- 


karory przesięprzej 


Król pzemyiniiów za kratami 


poriem tylko dzięki temu, że tuż 
przed przejeżdżającym pociągiem, 
mając za sobą ść gający go moio- 
cykl Straży Granicznej, odważy! 
się na zdruzgotanie zapory koleja- 
wej na przejeździe w Zawodziu | 
zdolał się przemknąć caio, pod- 
czas, kiedy ścigający musiel] się 
zatrzymać wóbec mknątego pocią* 


Kilka razy wpadł i karę ódc'er- 
pial Po kilku większych następ” 
nych wpadunkach, kiedy zostal 
wypuszczony na urlop, mając w 
perpektywie odsiadywanie kary 5- 
letniego więzienia, zbiegł do Nie- 
miec w październiku 1835 r. i si 
tej pory stale przebywał w Byto- 
miu, zajmując się stroną technicz- 
ną i finansową organizacji wymy- 
tu różnych towarów z Niemiec do 
Polski przy pomocy różnych grup 
przemytniczych. 

Konkurencja na tym polu istnie- 
jąca doprowadziła ostatnio da li- 
kwidacji Maniury. Władze niemlec 
kie stwierdziły, iż zajmował się 
on wymianą w Polsce zlotych na 
marki, a te następnie szmuglował 
przy pomocy swej narzeczonej do 
Niemiec. 

Wraz z Man'urą aresztowano 1 
jezo narzeczoną,  Freimudównę 
W!adze niemieckie skonilskowaty 
im 10000 Rm. Ca da dalszych la- 
sów Maniury, decyzja jeszcze nie 
zapad'a. Utracił on obywatelstwa 
polskie i przypuszczalnie nie za- 
słanie wydany naszym władzom. 


„Szatunek wzatemny" 


Organ ŻZP, „śląski Kurler Pv 
ranny" przynosi dużych rozmia- 
tów oświadczenie władz ZZP., w 
którym przestrzegają swych człon 
ków, by nie wierzyli w krążące po 

|głoski. jakoby ZZP. uległo likwi- 
dacji i połączyło się z ZPZZ. 
| ZZP. nazywa głosiciell łych pa- 
Riosek zlośliwymi konkurentami. 
¿ dodając, że iėtniċje jeđvnie umo- 
wa pomiędzy ZZP, I ZPZZ. I Ch. 
„wzatemnym szacjinku” 
Dalej czytamy w tym oświad- 
ezenn: 


„Rozstewante falszywych pogło- | 
sek przez pewne czynniki wrgle- | 


dnie osoby, ma na celu jedynia 
wprowadzenie dezorientacji wśród 


T:uo na torze 
kolejowym 


Na stacji kolejowej w Pruszko- 
wie znaleziona na torze po przej- 
śclu pociągu zmasakrowane zwło- 
kl mężczyzny, w wieku okolo 40 
lat. W ręku trzymał zaciśnię y 
kurczowo bilet z Częs.ochowy do 
Warszawy. Dokumentów przy 
mężczyźnie nie znaleziono. Zw:n- 


ki przewiezione do prosektorium | tego, że ZZP. zostanie 


| 


; wszczęto dochodzenie, 


czyć każdy z nas, kto u startu po- 
sladalby iegę bystrość i energię, a 
przeszediby przez te same trudy, 
te same pokusy, te same razgory- 
czenla i rozczarowania, jakich je- 
mu było dane zaznać...*. 

Szeroka rozplanowana, panora- 
miczna powieść Robertsa, może ze 
względu na swe rozmiary, nie jest 
calkiem zwaria w budowie į je 
dnolita co do żywości i plastyki 
akcji. Tom pierwszy, oparty na da 
brych wzorach „klasyka“ Fenni- 
mora Coopera, pelen przygód wo- 
Jennych, bliw, zasadzek i starć z 
Indianami ma — naogół — znacz. 
nie więcej dramatycznego rozma- 
chu I wyrazu, aniżeli iom drugi, 
poświecony w dużej części opłsamm 
życia londyńskiego w czasach Je- 
rega III I wojny a niepadłeg'ość 
Stanów amerykańskich. Ale i iu 
znaidziemy bardzo ciekawe obra. 
zy I przekrałe obyczajów różnych 
warstw spo'ecze”stwa anglels*:e- 
ro, | tu wldzimy sum'enna, dro- 
Marqowa robote autor: którę 
shee ożywć ducha odleg'e' ennkl, 

ne'i c schematy d7'e'nwe 
treścia lud-k'ej, rzeczyw'stel ora. 
wdy. Tak same zres”ta bvt dol 
walącel pańswnwa spo'ecrnočci 
ametykačsklej odtworzany został 
nrzez Robertsa z wielką staranno- 
ścią i znajomością rzeczy, a ta 


członków Zjednoczania Zawodowa. 
go Polsklego, aby tym sposobem 
pozyskać ich dla swych celów. 
Akcję. skierowaną przeciw Zje. 
dnoczaniu Zawodowemu Polskie- 
mu, propagują ludzie, którzy ah- 
solutnie nie zależy na interesa 
polsklego świata pracy, przeciw. 
nie, dobrą wolę 1 troskę o przy- 

szłość świata praty, wyrażoną w 

deklaracji porozumienia, wykorzy 

stują, aby przeszkodzić wzgl. 
utrudnić poprawę materialną | spo 
leczną egzystencji świata pracy. 

Ostrzegamy przed  rozsiewa- 
niem pogłosek a Hkwidacji wzgl. 
półączeniu się Zjednoczenia Zawo- 
dokego Polskiego z innymi orga 
nizaciami i wobec każdego, który 
rozsiewa tego rodzaju nieprawdzi. 
we pogłoski. z calą bezwzględna- 
ścią występimy na drogę prawem 
przepisaną*. 

Tak'ch to pobratymców znala- 
zło ZZP. w poszukiwaniu wspól- 
ników do walk! z kłasowymi 
zwiazkam| zawodowymi. Klasn- 
wych związków zawodowych nie 
zlikwidują — łak wykazały, zresz 
tą, również ostatnie wybory sama 
rzadowe, — nałomiast do!dzie do 
połknięte 


przez ZPZZ. 


ewokacja spraw obyczaju i kultu- 
ry sprzed lat stu kłlkudzies'ęciu 
ma, niewątpliwie, znaczenie nie- 
„tylko iterackle. Uważny i pilny 
czytelnik powieści Robertsa 
nezależnie od jej] fascynującej 
|kanwy tematycznej —  zbogaci 
swą w'edzę o świecie anglo-ame- 
rykańsk'm  nlejednym cennym 
szczególem, niejedną pożyteczna 
Informacją. 

Qryglnalną epopeję .Szlaku pół 
noco - zachadniego”  przetłtuma* 
czyli pp. dr.. Zajączkowski I Szen- 
wald, dając świadectwo wytirwa- 
łej pracy i rzetelnego zrozumienia 
nłedatwych obowiązków tłumacza. 

Roman Kóse'a. „Szndomiersk'e 
strony”, Warszawa, „Rój”, 1939: 
tstr, 224. 

( Powstanie 1 rozwó| C. O. P-u 
1 przyczyniiy się m. in. do zbngace- 
nla nzsze' publicystyki Iteractle] 
szeretem pozycy|, poświęconych 
"sprawom tłe-enów, na których re- 
gllznie s'ę ohecn'e wielka Inie'aty- 
wa posnoarcza. Ksiażka p. Kose- 
ły ma zakres sosunkowo skrom. 
ny. er*an:cza się bowiem prawie 
wycie do Fendnlerzg j leag 
na'blższvch okolte. Antor pochs- 
dzi sam z tych stron, zna więc do- 
$rze z'emlę 1 Iudz!, I um!e dostrzec 
nrzemlany, zachadzące w  życin 
Sandomierszczyzny na tle postępu 


Dwoje dzieci zaczadziało 
na $m.erć 


Wstrząsający wypadek wyda- 
rzył się w Andrychowie na folwar- 
ku „tgk“ w majątku hr. Bobrow- 
sklch. 

W mleszkaniu Katarzyny Łaso- 
aiowej na tym folwarku pamiosio 
smierć na skutek zaczadzenia dwó 
e dzieci wdowy Ka arzyny Łoso+ 
niowej, 4-letnia Alfreda Łosoń i 
pó .oruroczny synek Jozel 


Łosoniowa zmuszona uirzymy- 
wać siebie ł rodzinę, pozostawiła 
dzieci w zamkniętej izbie po raz- 
palenin w piecu i uda:a się do pra- 
cy. Sąsiedzi zauważyli wprawdzie 
wydobywający się dym, lecz pa- 
moc ich po wyżamaniu drzw| oka- 
zaia się spóźniona. 


AKODA, 33 grudnia. 

WARSZAWA I. 6.0 Kolęda. 6.36 
Gimnastysa. 650 Mua pyty). 
Tud Dziennik 1.15 Muz. (pyly). 
1157 Hejnał, 1203 Aud. poud. 
16.00 „Co wyło pod caomig" — 
aud. słowna - muz. aja dzieci 15.50 
iuuzyca obiadowa (2 Kawwiej, 
16,00 Dzienuik i Wiad, gcepod. 18.0 
„bom 1 szkola“ — gowęna, 16.36 
afoncertt K. Buleckowsiu — obój, 
L. Kurkiewicz — kermen B. Oow 
— fogot. 17.00 „Pisarze współcześni 
a żoinerzu” 17.15 iieporiaze z ba- 
letów. 18.06 Aud, dla wsi. 18.39 
„Nasz język". 18,40 „oyskumjuy”ż 
„Granice woleżeńsiwa”. 19.00 kon. 
cart pod dyr. Z. Górzyńkiucgo T. Zy 
gadia — surzypcę M. Zal Bao 
micki — spiew. 20.35 Aud. iniorm. 
21.00 Kncert chopinowski w wyk. 
Z. Grzybowskiego. 21,40 „ljykiónu 
— powieść niuwiona F, woede. 
21.52 Muz. (plyty). 22.00 Kuguy 
różnych k.ajów (plyty). 2255 Prea 
gląd pray 1 Qat. dziennik. 23.05 
wiad. z Polaki w jęz. ang. 

WARSZAWA l 14.00 Muzyk 
obiadowa (z Katowic). 14.40 Mo 
zalka muzyczna (płyty). 16.00 Wibe 
lam Prmrose — altówka | Laite 
Leamann — sopran (piyty). 14.40 
Wiad. sportowe | Parę informacj 
1650 Kell solistów: Śpiewa „Józef 
Naruszewicz, 17.10 Pog, akt, i społ 
17.30 Mur. rozrywkawa. 18.30 życia 
kulturalne stolicy, 1840 Prograln. 
18.45 Muz tan. (płyty). 21.00 Mug, 
(płyty). 21.10 „£ nowych tomów 
poezji”. 21.25 Recital śpiewhozy Ell. 
seo Cittadini, 21.35 Muz. tan, (pły- 
ty). 23.05 Etiudy koncertowe (pży- 
ty). 


CZWARTEK, 29 grudnia. 

WARSZAWA L 68.30 Kolęda. 
A.36 Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 
7.00 Dziennik por, 7.15 Muz. płyty). 
11.57 Hejnał. 12.03 And. połud. 15.00. 
„Strażnicy wielkich gór“ — pog- 
dla młodzieży. 16.15 Kiopoty | ra. 
dy: „Wizyty świąteczne”, 15.30 
Ork. dęta. 16.00 Dziennik | Wiad. 
gospod, 18.20 Rec. organowy Jana 
Kucharskiego. 17.00 „Zo we i 
paryskich a Chełmańskim*, 17.15 
Chór męski z Pabianic. 17.35 Kolędy 
na kwariet smyczkowy (za Lwowa) 
1750 „Co nam dal rak 19887* — 
pog. goapadarcza, 18.00 Aud. dla 
mlodx, wiejskiej: „Jak Hanka zastą 
pila organistę”. 18.30 Życiorysy W- 
strumznżów: — „Miedź grająca". 
15.00 Koncert, pod dyr, Z. Górzyń- 
skiego 1 F, Knaap — piosanki, J. 
Berażyński i W. Rapacki — 2 for- 
tepiany. 20.35 Aud. inform. 21:00 
„Zwiastowanie" — frag. sluchowin- 
kowy z dramatu Pawla Claudel'a. 
21.00 Pieśni Bożego Narodzeniu — 
Platra Corneliusa (z Katowic). 21.45 
„Cyklon“ — powieść mówiora. 22.00 
Kwartet enyczkowy P. R, 2255 
Przegląd prasy i Ost. dziennik. 
23.05 Koncert mur. polsklaj pod 
dyr. M. Mierzejewskiego, 


jącego uprzemysłowienia tego re 
gions. 

P. Kosela Interesuje się glównie 
zagadnieniami wsi, jej zaniedba. 
niem i nędzą, kulturą 1 moralno- 
ścią, Nle brak tu tematów aktual- 
nych I palących, nasuwających po 
ważne refleksie | nieodparte walo- 
ski. Już sam choćby fakt istnienia 
80 proc. gospodarstw kaHowatych 
w powłecie sandomierskim, fakt 
przecież wcale nie wyjątkowy t nie 
odosobniony, woła dostownie a 
gruntowną przebudowę struk(ury 
potskiej wizsności ralnej. Ta prze 
budowa stanje się zhawleńnym 
lekiem na wiele chorób į nłedoma- 
gañ, które mają swe źródła w nę. 


dzy i zacofania gospodarczem 
chłopa. 
Obrazki i wrażenia p. Koseły, 


napisane żywo, z bezpośrednóścią 
odczuc'a I u'ęcia, odznaczkła się 
dobra | poddawczą forma literae 
ka, Jatże wymowny lest np. on's 
wlzyłacj! s'raży rożarnel w ma'em 
miasteczt którel nie brak enersli, 
zmna'n | cnót ohowatelskieh brak 
natom'ast —- najkoniecznie't="on 
sarzeji Słeałnrtenq sa dek'e "ar 
mv, o resztę się nie dba Takie 
drobiazgi” mają głębsze 7nacżam 
nie. 


Bofesiaw Dudzińnid. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Zbiórka na Dam-?omnik 
lgnacego Daszyńskiego w Krakowie 


Zgodnie z pismem Starostwa 
Groozk. w Krakowie L.B.11.8/38, 
oglaszamy wyniki zbiórki: 

Z dnia 13.X1.1938 r. puszka 
Nr. 1 — 47.02 zł, Nr. 2—80.84 zl., | 
Nr. 3 — 22.10 zł, Nr. 4—27.87 zł., 
Nr. 5—24.28 zł, Nr. 6—33.80 zl.. 
Nr. 72—33.73 zł, Nr. 8—40,17 zł, 
Nr. 9—51.38 zł., Nr. 10—43.12 zł., 
Nr. 11—33.68 zł., Nr. 12—22.44 zł, 
Nr. 13-—27.08 zł, Nr. 14—39.33 zł,. 
Nr. 15—34. Razem 560.90 zł. 
(słownie: pięśset sześćdziesiąt zł. 
90 groszy). 


Z dnia 18.XIL1938 r. puszka 
Nr. 1—82.53 zł, Nr. 2—107.82 zł., 
Nr. 3—44.93 zi, Nr. 4—38.12 zł, 
Nr. 5—19.89 zł. Nr. 6-8.80 zł, 
Nr. 7—20.52 zł, Nr. 8—49.37 2l. 
Nr. 9—34.71 zł., Nr. 19—17.07 zł.. 
Nr. 1134.87 zł, Nr. 12—43 22 
Razem 501.49 zł. (słownie: pięćset 
jeden złotych 49 gr.). 
Nadmieniamy przy tym, że w 
dnin 13.XT ograniczeni byliśmy 
tylko do zbiórki w naszym pocho- 
dzie, zaś w dniu 18.XEI, zbiórki 
przeprowadzić nie było można z 
powodu zbyt silnego mrozu. 


Zmiany w urzędach pocztowych 


Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Krakowie zawiadamia, że wedle 
wludomości, uzyskanych z Dyrekcji 
Okręgu Poczt | Telegrafów w Kra- 
Kkowie, z dniem 16 stycznia 1839 r. 
ustanawia się na teranie mlasta Kra- 
Kawa cztery urzędy pocztowa . tele- 
komunikacyjne ze służbą nadawczo- 
oddawczą, a mianowicie: Upt Kra- 
ków 11, Kraków 14, Kraków 15 1 
Up. Kraków L Z wymienionych u- 
rzędów ustanawia się: TJpt. Kraków 
11 urzędem addawczym przesyłek 
listowych, pieniężnych ł paczek dla 
mieszkańców dzielnicy Dębniki, Upt. 
Kraków 14 urzędem-oddawczym prze 
syłek listowych, pieniężnych i paczek 
dla mieszkańców dzlelntcy Podgórze, 
Upt Kraków 15 urzędem oddaw- 
czym przesyłek listowych i pienięż- 
nych oraz paczek w dzielnicy Pla- 
szńw. Upt. Kraków 1 urzędem od- 
dawczym przesyłek llatowych, ple- 
niężnych i paczek na obszarze mia- 
sta Krakowa, położonym po lewej 
stronie rzeki Wisły wraz z Dąbiem. 
Dła pospiesznych przesyłek Hato- 
wych, pieniężnych oraz paczek, adre. 
sowanych da mieszkańców calego 
Krakowa, po obu brzegach Wisły z 
wyjątkiem obszaru poczt Upt. Pla- 
szów, ustanawia się urzędem oddaw- 
czym Up. Kraków 1. 

W związku z tym Upt. Kraków 13 
ustanawia się z dniem 15.XTI 1838 r. 
tylka urzędem pt. ze służbą wyłącz- 
ne placówki pocztowe z tym, że w U. 
włączemu gromady Czyżyny,ź stano. 
wiącej dotychczas zamiejscowy ob- 


agencji pt. Rakowice Krakowskie. 

Przesyłki pocztowe listowe 1 ple- 
miężne, adresowane do mieszkańców 
całego Krakowa, z wyjątkiem prze- 
syłek poczt., adresowanych da miesz 
kańców dzielnicy Płaszów, będą prze 
sylane do sartowni Up. Kraków 1, 
który po dokładnym wydzieleniu 
przesyłek dla dzielnicy Dębniki i 
Podgórze, będzie je odprawiał do 
Up. Kraków 11 | Kraków 14 specjal. 
nymi odprawami. 

Służba doręczeń przesyłek pocz. 
towych wykonywane będzie Ściśle 
według postanowień regulaminów u- 
rzędu, posiadanych przez wymienlo- 
ne placówki pocztowe z tym, że U. 
p. Kraków 1 doręczany będzie: a) 
materiał pieniężny i wartościowy 1 
raz dzłennie, b) paczki 1 raz dzien. 
nie i e) przesyłki listowe trzema 
chodami dziennie, a to o godz. 8.15, 
11.30 1 częściowo od 15 — 17.30. W 
Upt. Kraków 11 oręczane będą 
przesyłki ilstowe, pieniężne, warto- 
Ściowe 1 paczki dwa razy dziennie, 
t j o godz. 8 1 15.30, a w Upt. 
Kraków 14 doręczane będą: a) mate- 
riał pieniężny i wartościowy jeden 
raz dziennie o godz. 10, b) paczki 


towe trzy razy dziennie (o godz. 8. 
10 (łącznia z przesyłkemi plenięż. 
nymi i wartościowymi) i 17.45. 
Korespondencję miejscową, adre- 
sowaną do mieszkańców całego Kra- 
kowa, z wyjętkiem dzielnicy Podgó- 
rze | Płaszów — od daty, podanej. na 
wstępie doręczać będzie Upt. 


szar pocztowy Upt. Kraków 18—do 
Earńiejscowego abszaru pocztowego 


Kronika Bielska, 


Kraków 1. 


Białej i oxolicy 


Oddzial: Biala, Komorawicka 4, 


Przed wyborami Rady Miejsziej 


W dnin 24 grudnia 1938 r. Głów- 
ua Komisja Wyborcza ogłosiła ob- 
wieszczenie, zarządzające wybory 
do Rady Miejskiej w Białej na 
22 stycznia 1939 r. 
Przewodniczącym Głównej Ko- 
Wyborczej jest dyrektor 
K. K. O. mgr. Jasiewicz; zastęp. 
cą dyrektor Banku Krajowego dr. 
Niżyński; członkami mgr. Ganazer, 
ob. Michalak i dr. Zakrocki, no- 
tariusz, Miasto podzielone zosta- 
ło na pięć okręgów wyborczych. 
Okręg I-szy wybiera 3 radnych. 
Podzielany został na 2 obwrdy 
głosowania. Lokal okręgowej Ko- 
misji Wyborczej mieści się w Bie- 
łei ul. Legionów 28, Przewodni- 
ezącym Okręgowej Komisji jest 
p. Alfred Obli, j ŚR 
Okręg Il-gi wybiera 6 radnych 
i ma 3 obwody głosowania. Lokal 
tej komisji mieści się na Placu 
Ratuszowym (Ratusz). 
Przewodniczącym  Oleręgowej 
Komisji jest mgr. Pierzchal k. 
Okręg II-ci wybiera 6 radnych 
i ma 3 obwody głosowania. Lokz] 
tej Komisji znajduje cię: Biała, 
uł. Lipnicka (Szkoła Ogradnicza|. 
Przewodniczącym tej Komisji jest 
mgr. Fraindenherg, 
Okręg IV-ty wybiera 5 radnych 
i ma 2 obwody głosowania. Lokal 


iałej 

Do 1 okręgu wyborczego należy 
północna część miasta Białej; do 
ie; do III a- 


Limanowskiego. Do V okręgu na- 
leży Górny Lipnik. Granica k do 
Straconki i Krzywa. 

Spis wyborców, uprawuionych 
da głosowania, wytożony jest w lo. 
kalach wyżej podanych Okre- 


gowych komisji Wyborczych. 
Każdy wyborca winien, w dniach 
od 30 grudnia do 3 stycznia 1939 


czony w spisie wyborców. Godzi- 
ny urzędowe Komieji: w dniach 
od 30 grudnia 1938 do 3 stycznia 
1939 r. od 10 — 12 i ad godz. S-ej 
popoł. do gadz. 9-ej wieczór. 

W tym czasie można przeglądać 
spisy wyborców i wnos:ć reklama- 
cje w razie pominięcia w spisie 
wyborców. 

Listy kandydatów można wno- 
alé do Głównej Komisji Wyhor. 
czej w dniach od 27 grudnia 1938 
roku da 3 stycznia 1939 r. w godzi- 
naeh urzędowych Komisji, Tyle 
ca do oficjalnej Ireści ogloszenia. 

Jak przewidywaliśmy, okręgi 
wyboreze zostały tak wykrojone, 
hy świat pracy pozbawić należnej 


Komisji mieści się przy Alei 
Prezydenta Mościckiego. (Repte- 
zentacja Browaru Żywieckiego). 

Okręg V-ty Wybiera 5 radnych 
i ma 2 obwody głosowania. Lokal 
tej Komisji mieści się w Szkole 
Polskiej w Lipniku, Nr. domu 
1752. 

Przewodniczącym Komisji jast 
mgr. Stojda. 


Redaktor: JERZY CESARSKL 


mu reprezentacji. Nie to jednak 
nie pomoże. We wszystkich okrę- 
zach są ludzie pracy i ci oddadzą 
głosy na kandydatów PPS. 

Nie pomoże zklajstrowany na 
tym terenie blok Ozonowa-cha- 
decko - endecki. 


PAMIĘTAJCIE, ABY SPRAW- 
DZAĆ SPISY WYBORCÓW! 


jeden raz dziennie i c) przesyłki Us- 


włącznie, zbadać czy jest umice:- | 


Pa wybsrach 


Wreżena z okręgu Grzegórzki—DĘD:E go popuarnych ośrodków 


W okręgu wyborczym VI, Grze- 
górzki — Dąbie d. 18.XII. na rad- 
nych m.asta wybrana trzech na- 
szych towzrzyszy z listy Nr. 5, a 
mianowicie: tow. Rudolia Bałora, 
pezesa Zarządu Okręgoaego ZZK 
w Krakowie i przewodniczącego 
Rady Zw. Zaw. w Krakowie; Mi- 
chała Florkowa, sekretarza okrę- 
go Zw. Roh. Przem. Budowlanego 
i Stanislawa Wójcika, wiceprezesa 
Zw. Zaw. Prac, Umysl. w Krako- 
wie 

Jest to wprawdzie okrąg pod- 
miejsk] „ale przy obecnych wybo- 
rach dołączono do niego cate Osie 
dle Oficerskie przy ul, Mogilskiej, 
gdzie mieszczą się o:bzzym e bloki 
mieszkalne, zamieszzałe przez ro- 
dziny oficerskie i emerytoa anych 
wyższych urzędników  pańs:wo 
wych i wojskowych, Oczywista, w 
tych obwodach g:osowania ze- 
rowała do urny 4-ka 

Lista Nr. 3. rozwinęła jak naj- 
szerszą agitację, dysponując nie 
tylko własnym aparalem organi- 
zacyjnym. W dniu wyborów am- 
bulansy dygnit-rzy i autobusy 
zwoziły wyb w „łrójki” do lo- 
kali wyborczych. 

Zakonnice ze szp'talt, mieszczą- 
cych się a tym okręgu, czwórkami 
maszerowaty do wyborów i p: 
wadziły służbę szpitalną. Zaś do- 
zorey szpitalni prowadzili chorych 
niejednokrotnie z oddzialu nerwo- 
wo--horych. 

A z drugiej strony — w wie'u 
wypadkach sta ranotnicy i 
hotnice bezrobotni, nie mając cic- 


plej odzieży 1 obuwia, przy sto- 
sunkowo wielkim mrozie, mieli b. 
uirudniony dostęp da głosowania. 

Zawiedziony został p. Żuwała, 
szynkarz z Grzegórzek, klóry wy- 
dał specjalną ulotkę o soble, chwa 
ląz się, że był wielkiem działaczem 
wśród kolejarzy, a u którego w 
gospodzie od kilku dni były stale 
sute poczęstunki przepzdłl 
Drogo go kosztowały te wyhory. 
Jest ta wieczny kandydat na rad- 
nego, który już kandydowa? ze 
wszystkich stronnictw, jakie ist- 
nleją. 

Musimy tu stwierdzić, że wielu 
towarzyszy ze Związku Budowia- 
nych I Metalowców jak również i 
Miodzieży Socjalistycznej z calym 
poświęceniem pracowało w akcji 
wyborczej, na mrozie, w lichym 
odzieniu, chodzili nocami | nale- 
pizli nasze afisze i ulotki, które 
przeciwnicy, a szczególnie „ozo- 
nowcy* niszczyli. 

Dopiero w dwóch ostatnich 
dnizch zabrakło trójce energii — 
poczuli ,że nas nie zmogą i laska- 
wie — w niektórych miejscach — 
zostawili w spokoju afisze wybor- 
cze 5-kil 

Z wyborów w Tej Dzielnicy wy- 
ciągnę.iśmy naukę i daświadcze- 
nle! W okręgu tym, w większości 
proietariackim, mus'my rozwinąć 
szero:ą pracę organizacyjną i o- 
Światową socjalistyczną; musimy 
zdobyć się n“ lokal związkowy, a 
w przyszłości na Grzegórzkach— 
Dąbiu zdobędziemy nie 3, ale 6 


mandatówi : 


Konkurs dla młodych skrzypków 
krakow kich 


Rozg'ośnia Krakowska Palsk'e 
oglasza niniejszym kon- 
kurs skrzypcowy dla ucznićw wyż- 
szych kursćw krakowskich szkół 
nych oraz prywatnych nan 
czycieli zrzeszonych w Związku 
Muzyczna - Pedagog.cznym. 

Celem konkursu jest wyszuka- 
nie nowych polsk ch raleniów 
uraz wzbudzenie większego zu- 
fania do instrumentów mnzycz- 
nych wyrobu krajowego, klćre 
śmiało mogą konkurować z Łro- 
dukcją zagraniczną. 

Nagrodą za najlepsze wykona- 
nie utworów poniżej padznych 
będą skrzypce koncertowe op. 
4 z roku 1934, warteści 600 
— 800 zł Przed właściwym kon- 
kursem odłędz'e 26 marca 
1939 r. o godz. I0-ej wewnęlrzna 
slim nacja m'krofoncwa, na ped- 
stawie kiórej komisja artystyczna 
zaproszone przez Dyrekcję Pol- 


;| Wystawa instrum. smycz: 


skiego Radia wybierze kandyda- 
tów (lub kandydatki) do główne- 
go konkursu. Każdy skrzypek z 
j wlasnym akompanielsrem. 

Termin konkursù został usta- 
lony na dzień 28 mażca, godz. 18 
— 10.30 i.29 marta, godz. 18.16— 
1830. Tak eliminacja, jak i wła- 
ścówy konkurs, odbędą się w lo- 
[kalu Rozgłośni krzkowskiej, ul. 
Wróklewzkiego 6. dokąd również 
należy kicrować pisemne zgłosze- 
nia najdalej du dnia 20 marca, z 
zaznaczeniem ns kopercie „Kon- 
kurs skrzypcowy. 

Program konkursu zawierać he 
dz.e dwie kompozycje: 1) J. S. 
Bacha: Sarahsndę z [lej anity 
ma skrzypce zoło, luh Loure z 


| Vl-ej nity na skrzypce solo (do 


w*baru), oraz: 2) H. Wieniaw- 
kiego: Finał z koncertu d-moll. 
«iba Polonez D-dur, albo Valse- 
Caprice (do wybotn). 


owych starych ! nowych 


w Muzeum Przemystowym w Krakow e 


Komitet Organizacyjny Igo Ogółna- 'merslnej będą mogli zapoznać się że 


Po skiego Koukursu Kwsrtetów Smycz 
kowych urzędza w czasie trwania Kan- 
korsu (ad dnia 20 — 30 kwietnia 1939 
roku), w porozumieniu 2 Dyrekcją Mo- 
zenm Przemysłowego w Krskawie. wy- 
stawe instrumentów smyczkowych, 20- 
równa starych jek i mowych. Wystawa 
ta da sposobność neszrm krejowym ln- 
tnikom da okaza 
stepy w budownictwie instrmmentów od 
czasu lej Ogólno . Polskiej Wylzawy 
Lutażezej, zorganizowanej przez krako- 
waski Imetytnt Muzyczny, 


Równocześnie, 


| śródłab; instrumentów krajowych i ith 
jakością oraz porównać ich walory że 
| skrzypcami starymi, 

Uprasza się lutników oraz osoby, po- 
siadzjące instramenty sare, o nadzyła- 
mie zgłoszeń na Wystawę do Komitetu 
Organizacyjnego Ogólna - Polskiego 
Konkursu Kwarteiów Smyczkowych w 


fa, jskie zrobili po- | Krakowie ul. św. Anny 2. Instytut Mu- 


ma 

Komitet Organizacyjny przyjmie peł- 
ną odpowiedzialność ze dostarczone va 
wystawę instrumenty, ponieważ zoslaną 


Hleśnicy muzyki ka- one ubezpieczone. 


der, magister praw, urzędnik pa- 
cztowy w Krakowie. 

Zmarły zajmował mieszkanie 
wraz ze swą matką przy ulicy Fa- 
łata 9. Około godziny 21.30 wiecz. 
Hayder wrócił do domu i udał się 
do łazienki, aby zażyć kąpieli. 

Matka starnszka ułożyła się do 
snu w agsiednim pokoju. Około 
godziny 3.30 nad ranem staruszka 
zbudziła się i, rznciwszy okiem na 
łóżko syna, zauważyła, że jest ona 
pnste. 

Watała i weszła do łazienki, 
gdzie oczom jej przedstawił się tra 
giczny widok. W wannie leżał ro- 


Śród zagadkowych okoliczno-, zebrany syn, nie dając już żad. 
Ści zmarł 31-letni Mieczysław Hay- (nych znaków życi. 


Wezwano natychmiast Pogoto- 
wie Ratunkowe, którego lekarz 
rdził, że wszelka pomoc jest 
już spóźniona. Lekarz nie atwier- 
dził na ciele zmarłego żadnych 
oznak gwałtownej Śmierci, orzeka 
jąc, że zgon nastąpił przypuszczal- 
nie na skutek udaru serea lnh też 
innych przyczyn, nie dających się 
mtalić bez sekcji. 

Zwłoki leżały w wannie, z któ- 
rej woda była już spuszczona. 
wskazuje to, że śmierć na- 
stąpiła po kąpieli, w chwili gdy 
Hayder miał już opuścić łazienkę. 


Specialne - pociągi 
narc arskie w Styczn.u 


Plan pociągów popularnych na 
styczeń 1939 rok obejmuje okolo 
60 pozycyj. Cyira ta dotyczy mniej 
więcej w polowie (ak. 30) specjal- 
nych pociągów narciarskich, któ- 
re w ciągu tego miesiąca wyruszą 
z większych miast do Zakopanego, 
Wisły, Sławska, Worochty, Za- 
grańska (kielecxie) i Jabłonkowa 
(Zaolzie). 


H s 
Z mias:a 
NA TARGACH. 

eko niezbier. litr 22 — 25 gr. 
SAmietana litr zł. 1.20—1.80. Śmie- 
tanka litr 60—70 gr. Ser zwycz. kg. 
zł. 0.80—1. Masło wybor. kg. zł. 3.60, 
stol kg. zł. 3,40, kuchenne kg. zł. 
3.20—3.81, Jaja świeże kg. ZŁ 2.40, 
kuchenne kg. zł. 2.20. wapienne kg. 
zł 1.80. Buraki ćwikł. kg. 10—14 gr. 
Cebula kg. 22 gr. Pietruszka kg. 
20—25 gr. Marchew kg. 15—20 gr. 
Seler kg. 20—25 gr. Ziemniaki kg. 
8—10 gr. Gruszki komp. kg. zł. 1.20 
—140, stol kg. zl. 1.60--2. Jabika 
komp. kg. zł. 0.80—1.20, stol kg. zł. 
340—180, Gęś żywa szt. zł, 6—7, 
bita szt. zł. 4.50—8.50. Indyk i in- 
dyczka szt. zł. 7—13. Kura zł 3 — 
450. Zając w skórce zł. 3—3.50, bez 
skórki zł. 2.80J3, Karp żywy mały 
kg. zł. 160 — 1.80, duży kg. zł. 
Brzana leszcz kg. zł 8—3.50. Szczu- 
pak kg. zł. 3504. Wiślane drobne 
1 średnie kg. zł. 1—120. 

SPRZEDAŻ KART ABONAMEN- 
TOWYCH. Dyrekcja Krakowskiej 
Miejskiej Kelot Elektrycznej podaja 
da wiadomości. że sprzedaż kart a- 
bonamentowych na styczeń 1838 r. 
odbywać się będzie w Biurze Dyrek- 
cji KMKE przy ul. św. Wawrzyń- 
ca 13 od dnia 28 grudnia b. r. co- 
dżiennie od godz. £—14.ej, a w dniu 
1 stycznia 1939 r. od godz. 9—12-ej. 

Znaczki na karty abonamentowa 
na następne miesiące oraz bloczki 
ulgowe i szkolne sprzedawać się hę- 
dzie również w poczekalni tramwa- 
jowej obok Głównej Poczty przez 
cały dzłeń od godz. 8—21.ej oraz 
w Polskim Biurze Podróży „Orbis“, 
Rymeg Główny 44. 


Trup 
6-:ygodniowego dziecka 
w studni 


Policja krakowska prowadzi do | 


chodzenia w sprawie zabójstwa 6- 
tygodniowego dziecko. 

W jednym z domów na ulicy 
Wieczysiej dokonano w sakotę 
rana niezwykiego odkrycia. W da 
ma tym znajduje się studnia, z 
której czerpie się wodę za pomo- 
cą czerpaka, załkniętega na dłu- 
gim kiju. 

Młody chłopiec, zamieszkały w 
iym domu, podszedł da studni i 
zannrzył czerpak z wodą. Wyjjw- 
szy czerpak ze studni zanważył, że 
sia dnie leży jakieś zawiniątko. Po 
bliższym zhadarin zawartości za- 
winiątka, stwierdził a przeraże- 
niem, że znajdują się w n.m zwło- 
ki dziecka. 

O tym odkryciu zawiadamieno 
natychmiast policję, która wdr ży- 
ła dochodzenia. Okazuje się, że 
były to zwloki 6 tygodniowej dzie 
wczynki, którą pozhawiana życia, 
a zwłoki wrzucono do sładni. 


NAJECHANIE. 

Na ul. Kazimierza Wielkiego au- 
tobus nr. rej. A.26953 zaczepił a 
wóz tramwajowy lini nr. 2, wsku- 
tek czego wybite zostały wszystkie 
szyby z lewej strony autobusu, a 
odłamkiem szyby zastał lekko ra- 
niony Piotr Boroń, lat 42, robotnik, 
zam. w Skale, który jechal w auto- 
buzie. 


OBŁAWA. 
Organa policji przeprowadziły e 
bławę na terenie cgłega Krakowa, 
w czaste której zatrzymana 107 o- 
sób, przeważnie nieznanych prze- 
stępców, których osadzone w aresz- 
tach policyjnych. Z pośród zatrzy- 
manych duża ilość jest poszukiwa- 
nych przez władze sądawe 1 admini- 
stracyjne 1 zostali oni odstawieni da 
dyspozycji tych wladz. U zatrzyma- 
nych zakwestionowano różne przed- 
mioty, pochodzące z kradzieży. 


Nudne w drudauai S0. Nasładowa Wydawniczej „Robulnik”, 


2. | sklego. 


Rerertuar 


TEATR IM. 3, SŁOWACKIEGO. 

środa 28.12 „Gałązka rozmarynu" 

ZIMINSKA — BODO W STARYM 
TEATRZE. W sobotę 31 zm. odbę- 
dą się w Starym 'Tenlrza $ wieczory 
sylwestrowe: o goda 7, 8.10 1 11.0. 
Będzie to nejweselszy Sylwester w 
Krakowie, gdyż niezrównanymi tee 
prezentantami humoru, śmiechu 1 
satyry są tak dobrze znani artyści: 
Mira Zumińska, Eugeniusz Bodo. 

Bilety są już da nabycia w kasie 
Starego Teatru, 


Kina 

ADRIA: „Pieśń skazańców” i „Dla 
kobiety”. 

ATLANTIC: „Gehenna“ i „Wesp- 
ły ordynan: 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA, „Szczę 
śliwa trzynastka”. 
PROMIEN. „Więzienie bez krat", 

SCALA: „Alibi“. 

STELLA: „W ogniu pocisków 1 
„Zdradzlecki wąwóz". 

ŚWIT: „100 dni Napoleona", 


Radio kraxowskie 


CZWARTE, 28 grudnia. 
6.57 Kolęda. B.00 Płyta za płytą... 
oraz  wiadomcści  bleżącę. 345 
Skrzynka dla dzieci 


wiejskich w 
opr. Toli Rettingerowej, 14.00 Muzy 
ka obiedowa (płyty). 14.50 Odczy- 
tanle programu na dzień nastepny. 
14.55 Sprawy gospodarcze., 18,0 
„Dobry wieczór państwu” — w:opt. 
Stanisława. Broniewskiego. 18.10" Ra 
cital forteplinowy Tadeusza Gostom 
22.00 Lokalne wiadomości 
sporiowe. 22.05 Odczyt: „Polska w 
opini! nieroieckiej dawnej a dzisiej. 
szej“ — wygl. Dr. Adam Kleczknw- 
ski, prot U. ]. 2220 a) Koncert w 
wyk. Ork, Rozgłośni Katowickiej 
pod dyr. Jarcslawa Leszcżyńskiejm, 
b) „Śląska Pozytywka" w  opiae. 
Zbigniewa Lipczyńskiego i Jerzegy 
Typy (z Katowic). 23.05 Zakończe 
nie audycji. 


ARODA, 28 grndnia. 


6.57 Kolęda. 8.00 Fłyta za piyi 
oraz wiadomcści bieżąca. 14.00 Wi- 
zyka obladowa w wyk. orkiestry 
rozgłośni katowickiej pod dyr. şe 
rosława Leszczyńskiego (z Kato. 
wie). 14.40 Pogadanka dla kobiei 
„Zzstosowanie wady w kosmetyce! 
wygl. Antonina Wiśniowska. 14.50 
Odczytania programu na dzień nā- 
stzpny. 14.55 Sprawy gospodi 
17.15 Muzyka polska w wyk. E 
sława Mikuszewskiego — (alrzypce). 
przy fort, Maria Bilińska - Riegagn. 
wa. 17.36 Z twórczości G. Biza 
(płyty). 13.00 Skrzynka tech 
w opr. inż. Marlana Sowińa 
18.10 Polskie pleśni w wyk. j= 
sławy Wiśniewskiej (alt) i Jana 
Hoffmana |akomp.). 18.30 „Nasz 
Jezyk” w opr. U. J. — aud. lok. 
21.45 Muzyka płyty (z Warszawy). 
22,00 Lokalne wiadomości sportowe. 
22.05 Scenka radiowa: „Rozmowa 
przy choince" Bolesława Renne 
22.30 „Krakowska Czwórka" śple. 
wa... wykonawcy* Michal Lewicki 
(I tenor), Aleksander Jelonek (II 
tenor). Antoni Welak (baryton). 
Karol Ptasińsii (bas). 23.05 Zaknń. 
czenie audycji. F 


Coros o e 


Rado śląskie 


CZWARTEK, 29 grudnia, 
5.30 „Dzień dobry” — wesoły mom 
taż płytowy. 6.30 Program na dfi 
14.00 Muzyka obiadowa w wykona 
niu Orklestry Rozgłośni Katowicz 
kiej pod dyr. Jaroslawa Leszczyń- 
skiego. 14.20 Pogadanka z zakresu 
Obrony Przeciwlotnicza - gazow 

wygłosi Józef Janiec, 14,50 
społeczna. 14.55 Wiadomości biei 
ce | gielda. 18.00 Pogadanka aktuni 
na, 18.10 Z albumu spaskera. 18-25 
Wiadomości sportowe, 22,00 Rozme 
wa ze gluchaczem przeprowadzi Je. 
rzy Tega, 22.10 Koncert w wykoRam 
niu Orkiestry Rozgłośni Katowic- 
kiej pod dyr. Jaroslawa Lewzczyń- 
skiego. 22.30 „Śląska pozytywka” w 
oprac. Zbigniewa Lipczyńskiega 1 
Jerzego Tepy. Aud. lok, 23.05 Za- 

kończenie programu lokalnego. 


SRODA, 28 grudnia 

5.30 „Dzień dobry" — wesoły mom 
taż płytowy. 6.30 Program na dzia. 
14.00 Muzyka obladowa w wykońa- 
niu Orkiestry Rozgłośni Katowic- 
kiej pod dyr. Jarcziawa. 
skiego. 1440 „Choinka” — pogadan 
ka dla młodzieży — dr. Władysła- 
wa Dzięgla. 1450 Wiadomości bie- 
żące i gielda. 17.15 Brenni a 
zyczne (z płyt). 18.00 Audycja oko- 
licznościowa. 18.25 Wiadomości spor 
towe. 18.30 „Nasz język" — audy- 
cia w oprac. Grzegorza Gröbla. 
21.45 Muzyka z plyt (z W-wy). 
22.00 Audycja wokalna. 2210 Ko 
cert rozrywkowy. Wykonawcy: (OF. 
kiestra Rozgłośni Katowieklej 
dyr. Jaroslawa Leszczyński: 
23.05 Zakończenie programu lokal 
nego. 


Osłoszenia drobne 

lew nżnii bii 1 cja. 

n e I 
7.971.662 na nszwisko Paweł Pryy=« 
bylo, ur. 21.10.1899 r. w Krygu. pow. 


Gorlice, E m T 
4” 
y 


